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Uęłeszemia przyjmają wa Lwawie : 


6 e. Administracji „Dziemnika Polakiega*, plas 
Marjachi 1. 6 i 7 i Biuro dzienników Loedwix» 


Piekna ulica Karola Ludwika |. 9. 


«. Wlędnin: pp. Haasenstiaia & Vogler, (Utte M-'s), 
M. Dukes, H. Schalek, A. Oppelik*s Neach., R 


Mess i J. Danneberg; w Paryżu: C. 
rae de Varsune. 
wiersza drobnym drukiem (petit). 
Moniesiemia w ślubach, zar 


rebus Oplozzeaia RV. centa od wyraz. 
ł sklepy pe R ct. ad wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadosłaza 30 ot. sd wiersza 


Od Administracji. 
Celem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odaowlenie prenumeraty, której wa- 
tuaki podano w nagłówku obok tytułu dziennika. 


Zwracamy uwagę, że prenumeratorowie 
Deiennika Polskiego mogą otrzymywać 


„BLUSZCZ 
po bardzo zniżonej cenie (50 względnie 80 ct.) 
jakoteż 


Kalendarz humorystyczny „ŚMIGUSA” 


(po 40 ct. z przesyłką pocztową). 


Z delegacyj wspólnych. 


Lwów 30 grudnia. 

Na onegdajszem posiedzeniu pelnej delega- 
cji austrjackiej, stoczyli ostrą walkę na slowa 
deleg'ci czescy z niemieckimi, ale ostatecznym 
rezultatem tej walki jest to, iż obie strony wo- 
jujące wyraziły jak najdobitniej, że pragną spo- 
koju i chętnie podadzą sobie ręce do zgody. 
Oświadczenie w tym względzie, 1łożone tak przez 
d-legatów niemieckich pp. nasa, Lemischa 
Funsego, jakoteż przez delegatów czeskich pp. 
Kramarza i Pacaka, zatarły nieco wrażenie, ja- 
kie zrobila gwałtowna mowa delegata czeskiego 
p. Gregra. 

P. Gregr w ostrych slowach wystąpił prze- 
ciw antiaustrjackim i antidynastycznym agita- 
cjom, szerzonym w krajach miemieckich Austcji, 
w Czechach i na Morawach, przez atronnictwo 
Schoenerera, następnie uderzył na cesarstwo 
niemieckie i trójprzymierze, a podstawę do tego 
wystąpienia dała mu znana interpelacja p. Ja- 
worskiego, wniesiona w roku zeszłym w spra- 
wie wydalań robotników polskich i czeski. h 
z granic państwa niemieckiego, oraz rozsiewana 
przez pisma szenererowskie pogłoska, iż w Au- 
strji zniesiono rozporządzenia językowe pod na- 
ciskiem Berlina, gdyż cesarz Wilhelm mizł się 
u rządu austrjacziego wstawiać za uciskany mi (?) 
w Austrji Niemcami, a slowo jego tak zawa- 
żyło na szali, iż rząd au'tcjacki zniósł rozpo- 
rządzenia językowe. 

- Uderzył więc p. Gregr na trójprzymierze, 
szał 


: sy 
, ani nie zyska i Niemcy wyzyskują je dla 
mobie, ais EAE nie odnaszą „e jako 
do państwa ściśle zaprzyjeźuionego. Np. mimo 
interpelacji p. Jawortkiego i mimo kroków poe 
czynionych przez rząd austrjacki, wydalania te, 
wbrew międzynarodowym prawom i sio unkowi 
Austrji do Niemiec, trwają dalej i w ostatnich 
czasach przybrały jeszcze ostrzejszy charakter. 
Oto pisma niemieckie doniosły niedawno, iż 
kilka księstw niem eckich, tworzących dawniej 
rzeczywisty, teraz zaś już tylko idealny związek 
państw turyńskich. a więc księstwa: wejmarskie, 
mejningeńskie, szwarcbnrskie, Reuss, pastanowiły 
wydalać ze swoich granic w'szystkich robotni- 
ków czeskich, których przebywa tam stosunko- 
wo bardzo wielu. Czesi nie zrywając swych 
związków z krajem rodzinnym, wychodzili na 
zarobki do owych państewek, więc naturalnie 
robiii konkurencję robotnikom miejscowym. 
Była ona rzeczywiście dotkliwą, gdyż uboga 
ludność gór Kruszcowych, zarabiająca w domu 
klockowemi koronkami zaledwie po kilkenasście 
centów dziennie, chętnie brała od fabrykantów 
turynskich placę mniejszą od wymaganej przez 
robotników niemieckich. Z tego powodu czescy 
wychodźcy już z dawna byli źle widziani przez 
miejscową lodność fabryczną w Turyngii. Nigdy 
jednak nie dało to powodu do jakichbądź za- 
rządzeń państwowych. 
Dopiero w ostatnich czasach pobyt Cze- 


ådam 8 
Ugleszemia przyjmuje się za opłatą 10 centów ed jed go 
b i mao prywatne 
komunikaty po kronice xa jeden wiersz 5O ct. 
ko korespondencje I8 i nakrologja SO centów od 
wiersza. 


Peomieszkania 


eli 


wychodzi codziennie 


chów w państewkach turynstich zaczęto uzna- 
wać za szkodliwy dla owych krajów. Stało się 
to niezawodnie wskutek tego, że wszędzie w 
Europie zachodniej coraz trudniej o zarobek, 
ale niewątpliwie i zaczęła walka  czesko-nie- 
mieckaą w Austrji, przyczyniła się do wytwo- 
rzenia w Niemczech niechęci do Gzechów. Pra- 
cowala też nad tem komiwojażerska agitacja 
związku wszechniemieckiego, pracował i haka- 
tyzm, zmieniający się coraz bardziej w niena- 
wiść do wszystkich Słowian. Pod wplywea tej 
agitacji robotnicy niemieccy coraz natarczywiej 
poczęli domagać się usunięcia obcych wspólza- 
wodników, a to ich żądanie poparli nawet 
nieuznający różaic narodowych socjaliści na 
ostatnim zjeźizie w Halli. Następstwem tego 
wszystkiego był zjazd ministrów związku państw 
turyńskich w Jenie, na którym zapadło po- 
stanowienie wydalenia wszystkich, zajętych tam 
robotników czeskich. 

Nie więc dziwnego, że ze względu na te 
okoliczności, mowa p. Gregra wypadla bardzo 
ostro, bo była podyktowana szczerym żalera z 
powodu krzywdy, jaka wszędzie dotyka C:e- 
chów. Tak też tę mowę rozumieć i tak ją brać 
należy. 

Zresztą w mowie tej jest także wiele racji 
w skargach na trójprzymierze. Na wielu polach 
Niemcy nie dotrzymują zobowiązsń swoich, 
dość wspomnieć o wydalaniach poddanych 
austriackich i o konwencji weterynarskiej mig- 
dzy Niemcami a Austrją, którą Niemcy wy- 
konywują tak, że Austrja ponosi przyłem ni- 
obliczalne szkody. 

Mimo to jednak stwierdzić z naciskiem na- 
leży, że trójprzymierze jest koniecznością pań- 
stwową, że mocarstwowe stanowisko Austcji 
tego wymaga, a nadto, że bądź co bądź, jest 
trójprzymierze główną rękojmią pokoju w Eu- 
ropie. Z tych więc względów powinni de- 
legaci austrjaccy i węgierscy w sprawach trój- 
przymierza występować z wielką rezerwą i wiele 
nawet, ze względu na mocarstwowe stanowisko 
Austrji, przemilczeć. Delegaci zawsze też zasady 
tej się trzymali, a wystąpienie p. Gregra było 
tylko, jak to już podnieśllśmy, wybuchem 
szczerego žalu z powodu krzywd, wyrządzonych 
Czechom. 


Sejmowe Koło polskie. 


Lwów 30 grudnia. 


«Wczoraj wieczorem odkryło się posiedzimie sej]. 


mowego Koła polskiego, do którego należą wszyscy 
bez wyjątku posłowie sejmowi narodowości polskiej. 
Obradom przewodniczył ks. Eustachy Sanguszko. 
Na wniosek p. Stanislawa hr. Stadaickiego wy 
brano komisję matkę, która po ukończeniu obrad 
Kala zebrała się zaraz na obrady i ułożyła propo- 
zycję wyboru komjsyj, który dokonsny będzie na 
dzisiejszem posiedzeń:a sejmowem. 

Po przeprowadzeniu wyboru komisji matki, za- 
brał głos p. Rayski i uczynił wniosek, aby na 
najblższem posiedzeniu Kol: przeprowadzomo dysku- 
sję nad sytuacją polityczną w Wiedniu i nad stano: 
wsskiem, jakie w ostatatnich czasach zajęło Kolo 
polskie w parlamencie. Wniosek ten poparł p. Ro- 
manowicz. Wyraził przy tem żal, że nie wiadomo, 
kiedy odbędzie się następne posiedzenie Kola sej 
mowego, gdyż nie wiadomo, kiedy sejm będzie zwo- 
łany i podniósł, iż spór, jaki toczą Niemcy z Cze- 
chami, nie powinien wpływać na nasze stosunki kra- 
jowe i nasze sprawy nie powinay cierpieć na tem, 
Przemówienie swe zakończy! wnioskiem: 

„Koło wyraża życzenie, aby sejm w: miesiącu 
styczniu był zwcłany na dalszy ciąg sesji i pros! 
wszystkich, którzy na to wplyw wywrzeć mogą, aby 
w tym kiernnkn działali”. 

Wniosek ten uchwalone. 

Następnie p. Rotter, powracając do wczoraj- 
szego oświadczenia marszalka, iż na dzisiejszem po- 
siedzeniu postawi ma porządku dziennym wybór 
członka wydziełu kraj. w miejsce śp. dra Howarda, 


UBOGA PANNA 


POWIEŚĆ 
Stanisława Pileckiego. 


—=—— 


— Czy rzeczywiście taki przyjemny i taki 
piękny, jak mówią? 

— Apollo — odrzekł Dolski z przesadą, 

— Mui być piękny, skoro się pan tak żół- 
ciowo o nim wyraża, 

— Żólciowo! bo go nie cierpię, nudzi mnie 
tą swoją guasi zimną krwią, Z którą ścina la- 
dne główki przez tydzień, potem trzy tygodnie 
podróżnje; lata, jak wściekły kurjerami, na pra- 
wo i lewo, to się nazywa: „Kazio się leczy“. 
Pntem raczy znowu pojawić się gdzieś; wejdzie 
do salonu na bal, uśmiechnięty, na pozór spo- 
' kojny, atanie pod ścianą i rozpoczyna rewię; 

z początku każdy nsń zwraca uwagę! „Wodo- 
ski, patrzajcia! Wodoaki, Kazio przyjechał!“ 
Potem inni zaczynają tańczyć i paf! po kon- 
 tredansis Kuzio już wybrał, przyeiadl się i idzie 
do szturmu jakiegoś serduszka. 

— Ależ to straszne, co mi pan opowiada! 
i jakto, tak często, co tydzień? 

— No, nie co tydzień, ale pewnie trzy ra- 
ay do roku. 

— I cóż! tak łatwy znajduje plon? 

- — Nol... znajduje albo nie — ciągnął 
ksiątę — w każdym razie musi się pocieszać 
potem w podróżach. 

— Czemu tak rzadko hywa w Warszawie?... 
Tej zimy wcale nie był. 


— Operował tej zimy w Paryżu; w War- 
szawie dotychczas to rzadki gość. 

— Operował! Co za wyrażenie! Uważa pan 
to widocznie jako rzemiosło. 

— Dla niego miłość niczem innem nie jest. 

— Ja myślę. że potrochu dla wszystkich 
panów. 

— Co do mnie, to nie! — zapierał się 
książę — ja kocham zawsze jak tenor, z ręką 
jedną na piersi, diuzą het precz w powietrzu 
i śpiewam nocami całemi: La mia cara! 

Książę przytem gestami nadrabial i pod- 
śpiewywał, udając nczusie. 

— A to co? Prince Joyeux! — wtrąciła 
hrabina — czy to te cznłości dla Tekli, czy dlą 
„Otela! Wodoskiego, który właśnie w zawody 
aię puszcza P 

— Tym razem królowa dowcip: nie zga- 
dla — odezwał aię książę — pokazuję pannie 
Tekli, jak zwykle się kocham, a jak się kocha 
Wodoski. 

— O! co do tego, to panu daleko do Wo- 


| doskiego — odrzekła hrabina. 


— Właśnie okropnie mi na Wodoskiego 
wygadywał — wtrącila Tekla. 

— Zazdrości. 

— Dobrze, dobrze — śmiał się Dolski — 
zatelegrafuję mu, niech przyjeżdża, już nowa 
oflara gotowa i ofiara nielata, 

— Dajcie już pokój tym gadaniom -- wo- 
lal Łukomski — patrzajcie, już idą, uwaga! 
czarny koń i czarna kurtka, to „Otello“, 

— Dzwonek się ozwał, ruszyly konie od 
startu i przebiegły tęgim galopem około stoją- 
cego towarzystwa, podnosząc lumany kurzu. 
W ostatnim rzędzie biegł czarny koń, którego 
dżokej w czarmej kurtce silnie wstrzymywal. 
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nie wyłączając nledziei i świąt 


uczymił wotosek, aby Koło postanowiło wybor tea 
odroczyć, Wniosek ten poparł p. Soleski, a sprze- 
ciwili się mu pp. Jordan i Jabłoński. Woio- 
sek p. Rottera upadl i dziś wybór się odbędzie. 

W końcu p. Jordan poruszył sprawę wyzna- 
czenia dla wdowy po śp. dr. Franziszku Hoszardzie 
zaopatrzenia z funduszu krajowego w wysokości 
1.200 zł. rocznie i powziął, aby Koło nchwaliło 
upoważnić go do uczynienia na dzisiejszem posie 
dzeniu sejmu odpowiedaiepo wniosku nagłego w tej 
sprawie. 

Wniosek ten uchwałouo i na tem obrady za- 
kończono. 

Po posiedzeniu Koła mialy rozmaite kluby na: 
rady, które dotyczyly przedewa:ystkiem sprawy wybo- 
ru członka wydziału kraj. po śp. Hoszardzie. 


Oszczerstwa pruskie. 


Organ „dynastji* bismarkowskiej, Hamb. Nachr., 
ogłosi tymi dniami pełen jadu i kłastw tendencyj- 
nych artykuł p. t. „Walka narodowościowa w au- 
stro-węgierskiej armji."  Kwintesencją nagromadzo- 
nych w nim fałszów i denuncjaeyj jest twierdzenie 
wprost oszczercze, jakoby w taj armji jedynie żoł- 
niarz niemiecki stanowił żywioł bezpieczny, na 
którym polegić można, wszyscy zaś inni są wobec 
nieprzyjaciela każdej chwili do dezercji gotowi. 
Zbć taką potwarz — prawdę rzeklszy — rzecz nie 
nasza, zresztą historja wojen austrjackich, choćby od 
lat czterdziestych począwszy, jest aż nadto wymo- 
wnem świadectwem, że najlepsze, najwybitaiejsze i 
sztandarom cesarskim najwierniejste pułki w armji 
austrjackiej, rekrutowamo zawsze w krajach o slo- 
wiańskiej ludności. Autor rzeczonego artykułu 
slawi czasy Marji Teresy i radby, iżby one dla armji 
w Austrji wróciły. Slusznie zauważa przy tem Fo- 
vilik praska, że Humb. Nachr. byłyby lepiej zro- 
biły, nie wywiekając tej reminiacenc.i, gdyż właśnie 
wobec Marji Teresy dopościł się król pruski, Fry- 
deryk, wielkim zwany, bezprzykładnego wiarołom- 
stwa, wzniecając zdradziecko kampanję szląską. Dalej 
autor ar ykułu okropnie się tem irytuje, ża Czesi, 
Polacy i Madiarzy posiadają swoje szkolnictwo na- 
rodowe, skutkiem czego armijny język niemiecki 
*rzekomo cierpi. Widocznie ten Prusak żywi prze- 
konanie, że narody istnieją tylko dla komisyj asen: 
terunkowych i że przeto ludy monarchji mają się 
uważać wyłącznie za materjal, uzupełniający armję, 
i podług tego stosować swój cały żywot socjalny i 
narodowy. 

dać próbkę zjadiiwości pofWarczej praskie: 
go tego pismaka, przytoczymy choćby ten jedn 
ustęp: „Oagi zagrażające przez wieki niebezpieczeń- 
stwo nawałnicy tureckiej, trzymało w spójni ze sobą 
ludy tej monarchji (tz. Austrji). Od czasu, gdy to 
nicbezpigozeństwo przeminęło, stało się to państwo 
widownią słowiańskiego i madjarskiego chłędu wiel- 
kości i kto bez nprzedzewia (sic!) i stronniczości (!) 
«adzi, musi uczynić to spostrzeżenie, że walki par- 
tyjne dzialeją tam szkodliwie również na armię. 
Wobec dzisiejszych ścisłych zwiążków pomiędzy lu- 
dnością a wojskiem, będzie można w razie jakichś 
zamieszek politycznych, z bezwarunkową pewnością 
na wojska mąiej jeszcze liczyć, aaiżeli to się 
działo w latadh 1848, 1859 i 1866. 

Manmifastacje Cseihów i Madjarów nn rzecz 
Francuzów, a Słowian południowych na rzecz 
Rosji, mkłeży- uważać — na wypadek wojny Au- 
stro-Węgier z temi państwami — jako zjawisko, 
dające wiele do myślenia, zwłaszcza ze sta- 
nowiska trójprzymierza. Szczególnie pań- 
stwu niemieckierou zależy wiele na jednolitości i pe- 
wności armji austrjackej i dlatego radzibyśmy 
wskazsć ma ło, że w miarę postępującego rozkładu 
w armji austrjackiej, jedne jedyne tylko pomódz 
może: zupełny powrót na wypróbowane tory 
rządów Marji Teresy, zatem opieka i pielęgnowanie 
niemieckości i utrzymanie komendy niemieckiej, jako 
sękojmi jednolitości armji“. . 

Sądząc z tonu tych uwag, Hamb. Nachr. uwa- 
Żają Austro-Węgry wyłącznie jsko przyczepkę do prń- 


„Oto koń Wodoskiego* — pcmyślała Tekla 
i przyłażywszy lornetkę do oczu przypatrywala 
się pilnie. Interesowała się koniem, bezwiednie 
chciała, aby zwyciężył. Ale „Otello* czas jakiś 
w trzecim szeregu się trzymal i dopiero po pół 
wiorsty zdecydował się swych towarzyszów 
opuścić i do koni idących w drugim rzędzie 
podskoczyć. 

— Brawo! — „myślała Tekla — ale cze- 
mu się nie paauwa do tych dwóch na przedzie 
idących rumaków? — i serce jej silniej bić 
zaczęło, nachylała główkę, wytężala wzrok, cisza 
zapanowała dokoła. Już pierwszą wiorstę uja- 
chali dżokeje, gdy Otello, ściągnięty sZpicrutą, 
jednym susem do rzędn dwóch naprzód id.cych 
koni się dostał. Spostrzegli to współzawodnicy 
idący na przedzie i dalej szpicrutami rumaki 
oklsdać; to jeden naprzód wyskoczy, to drugi, 
te pierwszy odstanie, a trzeci się znowu wysu- 
nie, ale zawsze, nieodstępnie, każdy jadący na 
czele ma przy ewym boku Otella. Już druziej 
wiorsty połowę przebiegly, już na dobre zaczely 
grać w powietrzu szpicruty, gdy czarny dżokej 
znowu konia wypuścił i pędem szalonym gnal 
naprzód. 

Tekla żywo w tę stronę się zwróciła, skąd 
biegły konie, nachylila się nad sznurem, lorne- 
tkz cisnęła rętą gwaltownie, oddech w piersi 
stawal się szybszy, oczyma zdawała się konia 
przyciągać, hypnotyzować, rozkazywać mu, by 
biegł prędzej i przyszedl pierwszy do celu. 

Udało się to Otellowi bez trudu; po kilku 
sekundach dobiegał jako zwycięzca o dwie dlu- 
gości do sędziowskiej trybuny, cały zziajany, 
rozogniony, biały od piany, jeszcze raz potę- 
żiym, acz już wstrzymywanym galopem koło 
Tekli przeleciał. 
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6 godzinie Ś. rano. 


Raeznie 18 zł. — półrocznie 9. 


E przesyłką poczłowę w państwie a 
24 


Biere Radakcji „Dzi 


Przedpłatu wynosi we Lwswie: 


zł. — kwartalnie t n 
50 st. miesięcznie I zł. 50 ot, ra przesyłką ès 
domän dopłaca się 20 ci. miesięcznie. 
mstrjaczieme, racznia 
zi. — półrocznie 13 zł. — kwartalnie 6 nl. — 
miesięcznia 3 zl. 


E przes pocztową za granicy do całych Niomiec rocin.t 
Só kwartalni 


— ie 1% marek 50 łemigów — 
de Francji, Amglji, Wioch i Szwajcarii racrnie Al 
łranków — kwartalnie 20 franków. 


Dziennika Polskiege". 
liczba 6 i 7. Telefon Nr. 171. 
Ręropisców Redakcja nie zwraot. 


piae Merire: 


Namer „Dzieauika Poiskiego“ kosztuje 8 e: 


stwa niemieckiego, której trnaja jest korpusem 
pomocniczym armji niemieckiej. Gdyby tego rodza 
ju zarozumielcze i butae przekonanie było jedynie 
odosobnionym wyrazem pobożnych Życzeń takiej 
gazety hamburskiej, albo jej współpracownika „woj- 
skowego,* (— jak w tym wypadku on się anoni- 
mowo przedstawia —), to możnaby od biedy wzru- 
szyć ramionami z lekceważeniem dla ty:h eluku- 
bracyj pruskich. Ale co gorste w tej rzeczy, to fażt, 
że w calej niemal armii niemieckiej, przesiąk niętej 
duchem pruskim, panują takie poglądy, dla monar- 
chji austrjackiej co najmniej już... wysoee uwłacza- 
jące. Niepodobna też nam wstrzyrać się na lem 
miejscu cd uwegi, że te i inne jeszcze, mocno po- 
dejrzane cbjawy, z poza czarao-białych słupów pru- 
skich dolatujące, zaczynają coraz bardziej usprawie- 
dliwiać przypuszezenie, że kreacja bismarkowska — 
sojusz Austrji z Niemcami — już się przeżyła. 


a 
S e j m. 
2 posiedzenie, 5 sesji, VII perjodu. 
Lwów 30 grudnia 1899. 

Początek posiedzenia 10 min. 45. 

Pr ed przystąpieniam do porządku dzien- 
nego z br:l glos p. Jordan, celem uzasadnie- 
nia nrglośii wniosku, o przyznauie wdowie po 
ś. p. Hoszardzie pensji w kwocie 1200 zl. po- 
cząwszy od r. 1900. Wniosek odesłano do ko- 
misji budżetowej, z poleceniem zdania sprawy 
na dzisiejszem posieuzeniu. 

P. ks. Lubomirski uzasadnia? nagly 
wniosek w przedmiocie linii kolejowej Zakopane- 
Su h.h>ra (granica węgierska), podczas gdy 
rząd jest za haią Nowy Targ-Zakopane. Wnio- 
sek odesłano do komisji kolejowej z poleceniem 
zdania sprawy na dzisiejszem posiedzeniu. Tenże 
sam posel uzasadniał następnie swój wniosek 
nzgłty w sprawie kol:i Przeworsk-B ichórz-Dy- 
nów, który odesłano również do komisji kole- 
jowej z poleceniem, ażeby dziś jeszcze zdała 
sprawę. Odezwę sądu w Dębicy w sprawie 
p. Jibiońskiego odesłano do komisji prawniczej. 
Chodzi tu o ściginie posła za wrzekomą obrazę 
honoru, popelnioną jeszcze W czasie wyborów. 
Sprawa ta toczy się już 4 miesiące. 

Z porządku dzienn:ga odesłano do odno- 
śnych komisyj kilka sprawozdań wydziału krajo- 
wig, poczem prof. dr. Pilat uzasadniał swój 
wniosek w sprawie emigracji luiności wiejskiej. 

Zważywszy, że .wychcdzenie ludności wiej- 
skiej na czas robót polnych za zarobkiem rol- 
ni:zym za granicę, przybrało znaczne rozmiary, 
zwłaszcza w zachodniej części kraju i staje się 
w naszem gospodarstwie społeczne: stałym 
objawem, ktory musi wywrzeć wplyw znaczny 
na stosunki rolnicze w kraju, zatem powinien 
być dokładnie zbadanym. Zważywszy dalej, że 
ajenci tut>jni, stręczący robotników zagrani- 
cznym pracodawcom, dopuszczają się często 
wyzyskiwania wychodźców, między in- 
nymi także w tym kierunku, że wymawiają so- 
pie, iż zapłata uiszczaną będzie na ich ręce 
i zatrzymują znaczną część jej dla siebie, — za- 
proponował wnioskodawca następującą rezolucję 
do rządu: 


I. aby zebrał jak najdokładniejsze daty 
o ludności, wychodzącej w r. 1900 na czas ro- 
bót polnych do Niemiec, tudzież do innych 
krajów, z uwzględnieniem płci, wieku oraz za- 
trudnienia, imianowicie czy to są robotnicy nie 
mający gruntu ni domu, czy też właściciele 
gruntów iub d>mów, albo wreszcie czlonkowie 
rodziny właścicieli gruntowych; 

I. aby poddał śsisłemu nadzorowi przed- 
siębiorstwa, pośre łniczące w dostarczaniu robo- 
tników i wydał tymczasem w drodze rozporzą- 
dzenia przepisy, określające ich działalaość, a to 
w celu ułatwienia kontroli i zapobieżenia wy- 
ystiwan'u ludności. Przedsiebiorstwom tym na- 
leży zakaz+6 wymawiania sobie, iż zanłata dla 


— Wodoski! Wodoski! Brawo! Otello! — 
krzyczen? zewsząd, a tylko kilku sportsmanów 
mniej wesołe miało miny ; niespodziewany wspól- 
zawodnik zepsuł wszystkie w totalizatorze po- 
kladane nadzieje. 

— Otello ! Brawo ! — wołała Tekla, klaszcząc 
w dłonie i radując się silnie, chociaż nie wie- 
działa zapewne, dlaczego tak się cieszy zwycię- 
stwem Wodoskiego. 

— Ja mówiłem od raza — wolal hr. Łu- 
komski — ten koń nie mógł przegrać. 

— Konia dobrał podobnego do siebie — 
wtrącił Sierpski. 

„A zatem, jest piękny“, pomyślała Tekla, 
slysząc uwagę Sierpskiego. 

Ale dżokej jeszcze nie zsiadał, zatrzymano 
zwycięzcę i otoczono dokoła, a hr. Rówieński 
ki nia szczególowo i z wielkiem namaszczeniem 
oglądał, macal mu mięśnie dużą ręką. 

— Patrz pani! — wołał do hrabicy Sierp- 
ski — patrz pani, jak Józio masaż robi z Otel- 
lem i ktoby powiedział, że jego żona sportu 
nie nawidzi. 

— To właśnie przyczyna, dlaczego aportu 
nie lubię, koń go pochłania; to glówny powód 
sprzeczek między nami. 

Po tym wyścigu, który great attraction dnia 
tego stanowił, na inne biegi zwracano malo 
uwagi. Hr. Rówieńska, wziąwszy Teklę pod rę- 
kę, do karetki wrócila i skinąwszy głową na 
pożegnanie kiliu panom, którzy jej towarzy- 
szyli, kazała jechać. Czarne roadstery wolniu- 
tkim stępem wymijały inne powozy, a tylko to 
jeden, to drugi okiem rzucił ku drodze, gdzie 
będą mogly pobiedz swoim zwyklym pędem. 

Gdy wjechano w Aleje, pani Rówieńska 


robotników, których nastręczyły, ma bjć wypla” 
cang na ręce pośredniczącegoa przedsiębiorstwa. 

Wniosek odesłano do komisji administra- 
cyjnej. 

Druzi z kolei wni'sek, dotyczący ważnej 
dla Lwowa kwestji budowy kolei ze Lwowa do 
Winnik, uzasadniał p. Merunowicz, który po- 
stawił wniosek następujący : 

Wzywa się rząd: 

1. ażeby zaniechał zamierzonej budowy ko- 
lei dowozowej dla frachtów od magazynów 
glównej fabryki tytoniu w Winn'kach do stacji 
kolei państwowej w Podhorcach; 

2. ażeby wziął pod rozwagę budowę kolei 
lokalnej z Winnik do Lwowa. jako kolei pań- 
stwowej i odpowiedni: wniosek, ażeby przedło- 
żył, możliwie jak najspieszniej, do konstytucyj- 
nego załatwienia. 

Przystąpiono nastzpnie do wyboru funkcjo- 
narjuszów kancelaryjnych i członków komisji. 
Rezultat skrutynium jest następujący: 

Sekretarzami wybrani: Karatnicki, Stani- 
slaw Niezabitowski, Andrzej Potocki, Urbański. 

Kwsstorami: Korytowski, Michalski, 
Torosiewicz, Wachnianin. 

Rewidentami: Data, Klemens Dzieduszycii, 
Goldman, Klemensiewicz, Merunowic:,  Niebyłowiec, 
Olpiński, Rudrof, Siemiginowski, Stecki, Szeliski, 
Zajączkowski. 

Do komisji budżetowej: Abrahamowicz, 
Kazimierz Badeni, Barwióski, Biliński, Dunajewski, 
Goldmsn, Stsn sław Jędrzejowicz, Jordan, Karatnicki, 
Kozłowski, Lubomirski, Madeyski, Stanisław Nieza- 
bitowski, Paszkowski, Potoczek, Andrzej Potocki, 
Romanowicz, Rotter, Scipio, Adam Skrzyński, Skal- 
kowski, Zagórski, Zajączkowski. 

Dó komisji administracyjnej: Biało- 
skórski, Władysław Wiktor Czaykowski, Cieński, 
Dworski, Górski, Huoka. Jabloński, Jordan, Kara- 
tnioki, Koziebrodzki, Małachowski, Rozwadowski, Ru- 
drof, Sozański, Stecki, Szeptycki, Trzecieski, Wito- 
wławski, Wodzicki, Wójcik. 

Do’ komisji gminnej: Bojko, Brunicki, 
Wojciech Dzieduszycki, Fruchtmann, Górski, Hupka, 
Jabłoński, Jaworski, Kulczycki, Michałowski, Meru- 
nowicz, Pilat, Stadnicki, Mikolaj Toromewicz, Za- 
leski. 

Do komisji szkolnej: Abraham, K. Bad ni, 
Cieleski, Czartoryski, Wojsiech Dzieduszycki, Ko:łow- 
ski, Kramarczyk, Madzyski, Emil Michałowski, Pilat, 
ks. Puzyna, Rayski, Soleski, Sozański, ks. Szeptycki, 
St. Tarnowski, Wachnianin, Zaleski, Zau. 

Do komisji petycyjnej: dAbancourt, 
Bielański, Bojko, Karo! D:iedustycki, Hsmorak, Ho- 
rodysri, Kiemeasiewicz, Kostheim, Krempa, Michal- 
ski, W;tołd Niezabitowski, Nowakowski, O:hrymo- 
wicz, Okun'ewski, Olpiński, Siemiginowski, Słotwiń- 
ski, Średniawski, Styła, Teodorowicz, Tyszkowski, 
Winoniczuk, Żardecki. 

Do komisji prawniczej: d'Abancourt, 
Abrahaw, Brunicki, Władysław Czaykowski, Wlady- 
staw Wiktor Craykowski, Fruchtmann, Jahl, Kara 
toicki, Klemeosiewicz, Loewenstein, Paszkowski, Ru- 
drof, Sozański, Weigel, Zoll. 

Do komisji przemysłowej:  Czecz, 
Dąmbski, Goldman, Michalski, Witold Niesabitowski, 
Ostapczuk, Rotter, Zdzisław Skdjński, Stecki, Wei- 


Emil 


gel, Żardecki. 
Do komisji bankowej: Abrahamowicz, 
Binder, Gorayski, Kraiński, Krasicki, Loewenstein, 


Maandyczewski, Merunowicz, Rapoport, Rozwadowski, 
Seipio, Sękowski, Skałkowski, Weigel, Żardecki. 

Do komisji solnej: Klemens Dzieduszycki, 
Górka, Korytowski, Merunowicz, Mendyczewski, Słe- 
twiński, Urbański, Warzecha, Winniczuk. 

Do komisji górniczej: Bielański, Go- 
rayski, Klemensiewicz, Ochrymowicz, Potocki An- 
drzej, Rapoport, Skrzyński Adam, Szeptycki Jan, 
Wiśniewski. 

Do komisji podatkowej: Abrahamowicz, 
Karol Dzieduszycki, Gołuchowski, Jaworski, Kraiński, 
Milan, Loewenstein, Maadyczewsk.i, Skałkowski, Adara 
Skrzyński, Szeliski, Szeptycki, We gel. 


kazała zwolnić biegu i zwrócć «ę do Łizie n 
kowskiego ogrodu. 

— O czem tak myślisz, TekluśP — zapy- 
tała hrabina. 

— O czem!? — rzekła dziewczyna, jakby 
się budząć — ah! wiesz, to śnieszne, nie wiem 
dleczego myślałam o Otellu. 

— Nisbrzydki koń. 

— Co mi tam koń! jam nie większa sports- 
lady jak ty, moja Maryś, ale myśląc o koniu, 
myślałam o właścicielu; ciekawy człowiek musi 
być ten Wodoski. 

— Atak, tak sobie! Czasem dosyć przy- 
jemny; ale w ogóle trudno go dobrze poznać, 
bo się mało udziela, tylko zazwyczaj tej, którą 
chce olśnić w danej chwili. 

— Czy ty go dobrze znasz? 

— Nie, nie bardzo, spotkałam go parę razy. 

— Więc to prawda, co mi Dolski mówił, 
że wciąż za sukcesami goni. 

— Wiesz... i tak i nie. Czy to flirt tylko, 
czy coś poważniejszego, to trudno wiedzieć. 

— A bardzo piękny... co? 

— Niebrzydki; lecz co prawda, nie bardzo 
mu się przyglądałam. 

— Tyś, bo zawsze w twego męża za- 
patrzona. 

— Najlepsza to rzecz, moja droga i życzę 
ci tego, jak kiedyś wyjdziesz zamąż. 

— Ei, glzie tam ja wyjdę kiedy zamąż — 
odrzekła Tekla ze zn'echęcen'em, opierając tył 
glowy na obu rękach, przeciągając się i ziewa- 
jąc nieznacznie. 


(Ciąg dalssy nastąpi). 
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Do komisji gospodarstwa krajowe- 
go: Czecz, Data, Klemens Dzieduszycki, Gorayski, 
Hupka, Kraiński, Klemensiewicz, Krzysztofowicz, Pu- 
syna Juljan, Potocki Roman. Romanowicz, San- 
guszko, Stsnisław Studnicki, Schnell, Teodorowicz, 
Vivien, Wiśniewski, Wodzicki. 

Do komisji drogowej: Bernadzikowski, 
Borkowski, Czecz, Gniewosz, Gnoiński, Stanisław 
Jędrzejowicz, Męciński, Józef Michałowski, Witołd 
Niezabitowski, Ochrymowicz, Olpiński, Romer, Sals, 
Zdzislaw Skrzyński, Starzyński, Szwed, Emil Toro- 
siewicz, Urbański, Wiśniew ski. 

Do komiaji sanitarnej: Bernadzikowski, 
Władysław Czykowski, Gołuchowski, Jabłoński, Ja- 
kliński, Jordan, Krzysztofowicz, Mandyczewski, Ol- 
piński, Trzecieski. 

Dokomisjikolejowej: Bedparski, Binder, 
Jakliński, korytowski, Lubomirski, Malachowski, Mę- 
ciński, Osuchowski, Andrzej Potocki, Rspoport, Sę- 
kowski, Zdzisław Skrzyński, Vivien, Weigel, Zaleski. 

Stosownie do wniosków referenta (p. Cha- 
miec), udzielono koncesji do pobierania opłat 
mytniczych wydziałom powiatowym: w My- 
ślenicach, Bochni, Dr h'byczn, Grybowie, Tur- 
ce, Kamionce, Sanoku, Kołomyi, Rudkacb, Śaia- 
tynie, tudzież obszarom dworskim w Czerne- 
licy, Hubinie i H>rodnicy. 

O godzinie 12 min. 15 odroczył marszalek 
na godzinę posiedzenie, ażeby komisjom dać 
możność nkonstytuowania się i załatwienia prze- 
kazanych im dzisiaj spraw przez przyjęcie 
trzech nagłych wniosków. 

(Po przerwie). 

O godzinie 1 m. 45 zagaił p. marszałek 
posiedzenie, odczytując rezultat wyboru przeło- 
żeństwa komisji. 

Komisje ukonstytuowały się jak następuje : 
Komisja administracyjna: przewoda. Koziebrodzki, 
zastępcy: Szeptycki, Wodzicki, sekr.: Tezecieski, 
Sozański. 

Komisja budżetowa: przewodniezący dr. 
Dunajewski, zastępcy hr. Kazimierz Badeni, Abraha- 
mowicz, sekretarze: Scipio i Paszkowski. 

Komisja gminna przew.: Jaworski, zast.: 
Zaleski, sekr.: Merunowica, Górski. 

Komisja szkolna przewod.: Czartoryski, 
zast.: Tarnowski i Zoll, sekr.: Rayski i Wachnianin. 

Kom. petycyjna: Przewod. Klemensiewicz, 
zastępca Bojko, sekr.: Michalski, Żardecki. 

Kom. prawnicza: przew. Zoll, zast. Wei- 
gel, sekr. Kilemensiewicz. 

Kom. przemysłowa: 
zast. Czecz, sekr. Żardecki. 

Kum. bankowa: przew. Kraiński, zastępca 
Mandyczewski, sekr. Binder, referat bankowy objął 
dr. Löwenstein. 

Komisja solna: przewodn. Mandyczewski, 
zast. Dziednszycki Klemens, sekretarz Górka. 

Komisja podatkowa: przewodn. Abraha 
mowicz, zast. Weigel, sekretniz Loewenstein. 

Komisja gosp. krajowego:  przewodo. 
Sanguszko, zast. Gorayski, Stadzieki, sekret. Schn: ll 
i Hupka. 

Komisja drogowa: przew. Męciński, zast. 
Sala i Urbański, sekr t, Starzyć si 

Komsja sanitarna: przew. Jordan, zast. 
Gołuchowski, sakr. Jekliński. 

Komisja kolejowa: przew. Zalsski, 
Męcński, sekr. Jaki ński. 

Sprawę prowizorjum budżetowego refero- 
wał p. Skalkowski. 

P, Okuniawski zabrał głos, ażeby wo- 
bec scjmu usprawiedliwić swoje postępowanie 
we Wieduiu i zapewnić, że jego wnioski w spra- 
wie językowej bynajmiej nie zdążały do tego, 
ażeby język polski zastąpić językiem niemie- 
ckim. 

P. Bernadzikowski domagał się zwo- 
lania sejmów w drugiej połowie stycznia. 

P. Bobrzyński zabral głos, aby odpo- 
wiedzieć na jego wycieczki przeciwko szkolni- 
ctwu w Galicji. 

Komisarz rządowy hr. Łoś, oświad- 
czył, że ogólnikowe zarzuty p. Ozuniewskiego 
nie mogą wytrzymać krytyki. Niech pose! Oku- 
niewski prione swoje zarzuty konkretnie, a 
rząd spełni swój obowiązek. (Oklaski i brawa). 

P. Skałkowski odpowiedział na zarzuty 


przew. dr. Weigel, 


„poprzednich mowców i polecił przyjęcie prowi- 


zorjum budżetowego na czas trzech miesięcy. 

Wnioski zostały uchwalone. 

P. Abrahamowicz zabrał glos w spra- 
wie rezolucji p. Bernadzikowskiego, żądając 
zmiany, aby zamiast w „pierwszej połowie sty- 
cznia" powiedziano w jak najkrótszym czesie. 

P. Bernadzikowski chce, aby było 
powiedziane „w ciągu stycznia br.*. 

P. Romanowicz domaga się, aby nie 
mówiono o innych sejmach, tylko o naszym, 
dlatego żąda stylizacji, która nie zmienia po- 
prawki Abrahamowicza, a względnie wniosku 
p. Bernadzikowskiego. Wedlug niego chodzi 
o to, aby sejm był zwołany w jak najkrótszym 
czasie, a w każdym razie w styczniu, 

P. Bernadzikowki zgadza się na to. 

W głosowaniu przyjęto rezolucją wzywającą 
rząd, aby zwołał sejm w czasie jak najkrótszym, 
a głosami 64 przeciw 47 odrzurono dcdatek 
„a w każdym razie w styczniu*. Rezolucja więc 
opiewa na zwołanie sejmu jak naszybciej, bez 
oznaczenia terminu. 

Nastąpiły wnioski w sprawie niesienia po- 
mocy okolicom dotkiętym klęskami nieurodzaju, 
po krótkiej dyskusji uchwalono wniosek refe- 
renta. 

P. Bernadzikowski uczynił wniosek 
formalny, aby odroczyć sprawę wyboru członka 
wydziału krajowego do najblizszego posiedzenia. 

Wniosek upadl. 

W czasie przerwy na wniosek p. Jordana 
uchwalono 1200 zl. peasji dla wdowy po Śp. 
Hosaąardzie, a na wniosek p. Bindera uchwa- 
lono powyżej podane wnioski p. Lubomir- 
skiego. 

Po odczytaniu wniosków i interpelacji za- 
mknął p. marszalek posiedzenie. 

Czlonkiem wydziału krajowego w miejsce 
ś. p. p. Hoszarda wybrany zostal dr. Dąmbski 
74 głosami 

P. namiestnik zawiademił, że na pod- 
stawie rozporządzenia monarszego s'sja ma być 
odroczoną. 

P. marszalek zamknął 
odroczył sesję o gadzinie 4. 


Krenika sejmowa. 


Zakopane. Na wcsorajszem posiedzeniu uchwa- 
lono w drugiem i trzeciem czytsniu ustawę o zali- 
czeniu gminy Zakopane do miejscowości, objętych 
ustawą z dnia 3 lipca 1896 r. 


posiedzenie i 


: Antentilia. 
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Wnioski I Interpelacje. Na wczorajszem po- 
siedzeniu sejmowem zgłoszono trzy wnioski: 

P. Merunowicz postawił wniosek wzywa- 
jący rząd, aby zaniechał budowy kolei dowozowej dla 
frachtów (einer Schieppbahn) od magazynów gló- 
wncj fshryki tytoniu w Winnikach, do stacji kolei 
państwowej w Podhorcach, oraz, ażeby wziął pod 
rozwagę budowę kolei lokalnej z Winnik do Lwowa, 
jako kolei peństwowej i przedłożył wniosek co do 
jak najspieszniejszego traktowania tej sprawy w dro 
dze konstytucyjnej. 

P. dr. T. Pilat postawił wniosek, wzywający 
riąd, aby zebrał nsjd'klsdniejsze daty o ludności, 
wychodzącej w r. 1900 na czas robót pelnych do 
Niemiec, tudzież do innych krajów, oraz poddał 
ścisłemu nadzorowi przedsiębiorstwa pośredniczące 
w dostarczaniu robotników i wydał odpowiednie in- 
strukcje. 

P. Hupka przedkłada wniosek, zawierający 
projekt 2 ustaw: 1. o zsgrodach rolniczych niepo- 
dzielnych; 2. co do odrębnych przepisów  spadko- 
wych dla posiadłości rolniczych średnich roz- 
miarów. 

Do rządu wnieśli int- rpelacje : 

P. ddAbancourt i tow., na jakiej ustawowej 
podstawie odbywa się pobór mostowego myta na 
Świcy w Żurawnie i na Dnicstrze w Żurawnie i 
Zaleściach ? oraz dr. Jabłoński w sprawie regu- 
lacji Wisłoka pod Rzeszowem, oraz co się dzieje 
z uchwaloną przez sejm ustawą 0 pomnożeniu li- 
czby posłów z miast? 

Inperpelacie. P. Potoczek interpeluje w 
sprawie rozparcelowania obszaru dworskiego w Po- 
pędzynie, a p. Styla interpeluje w sprawie odszko- 
dowania za poruczony zakres działania. 

Nowo wybrani posłowie: WI. Górka z pow. 
rawskiego, Witoslawski z Kelomyi, przystąpili 
do klubu t. zw. a:cesjonistów z lewicy. Klub ten 
liczy więc już 11 członków. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o gimnazjum w Cieszynie! 


Bjarjusz |wowski. 

Niedziula 31 grudnia. 

Twatr hr. Skarbka: popołudniu „Jeszcze raz", 
wieczorem przedstawienie sylwestrowe „Rok 1899.* 


Kalendarz. Niedziela (31): Sylwestra. V7nar ód 
słońca o g'dzinie 7 mnut 58 zachód o godzinie 
4 mau 8. 

Z izby handlowej. Wczorsj o godzinie 5 po- 
połudaiu od ylo się VI plenarne posiedzenie lwo- 
wskiej izby handlowej. Z porządku dziennego za- 
latwiono najprzód sprawę budżetu izby na rok 1900. 
W dyskusji zabierali głos pp. Jonasz i Gołąb, 
żądający daleko idących skreśleń poszćzególnych po- 
zycyj preliminowanego budżetu. 

Bronią tych pozycyj pp. Giuchciński, sekr. 
Stesłowicz, a głównie referent Schayer. Wy- 
stępowan> głównie przeciw rodwyższeniom pensji 
dia urzędników izby i siłku pozycjom na subwencje, 
(Fundusze izby wynoszą obecnie w kasie 14.000 zł, 


więc zabraknie — zdaniem referenta — około 
5.000 koron:) 
W rezultacie wnioski opozycji nie utrzymały 


się. Przyjęto bowiem wnioski budżetowe en bloc, 
oznaczając dodatek do podatków zarobkowych na 
2%. Budżet izby handłewej wynoni 59 954 kor. 
59 h. 

Nadto zgodzono s'ę na urzędzenie stacji tele- 
grafu przy urzędach pocztowych na „Nowym świe- 
cie“, na Bogdanówce i w Kulik wie. 

Członkiem rady kolejowej krajowej zamianowa- 
no i ma dalsze 3 lata p. Piepes Por.tyńskiego. 

Posiedzenie zamknięto o godzinie 7*/, wie- 
czorem. 

Z Rzymu donoszą, że papież przyjmował one- 
gdaj na posłuchaniu ka. biskupa Webera, sufragena 
lwowskiego, z którym długo ro mawiał; ks. Szmida, 
proboszcza i dziekana z Czerniowiec, świeżo miano- 
wanego protonotarjusza. stolicy apostolskiej i ks. Smo- 
czyńskiego z Tenczynka, z którym mówił o piel- 
grzymce polskiej, Papież jest zdrów, ożywiony i wy- 
gląda doskonale. 

Lwowska komenda wojskowa zawiadomiła 
policję, że artylerzysta Józef Sieczyński wydalił się 
bez pozwolenia z koszar i dotąd nie powrócił. Czy 
w tym wypadku powodem dezercji nie jest znowu se- 
katu a? 

W bójce z żołnierzem 30 p. p., która się 
rezegrała na jednej z przedmiejskich ulic Lwowa, 
zosta] silnie raniony bsgnetem subjekt handlowy, nie- 
jaki Wachman. Opa!rzyła go stacja ratunkowa. 

Ćwierówiekowy jubileusz święci inżynier p. 
Władysław Postępski w Stryju. Prace jego przyspo- 
rzyła misstu sporo korzyści, a zalety charakteru zje- 
duały jubilatowi sympatję szerokich kół jego znajo- 
mych. 

Ktoś ogromnie lubiący konfitury, zabrał pani 
R.ss von Gutentag, zamieszkałej przy ul. Podiewskie- 
go — rozumie się — bez jej wiedzy i woli, liczną 
serję slojów syropów i sorbetów, łącznej wartości 
około 60 zl. 


Do dzisiejzzego numeru dołączamy 8 arkusz zaj- 
mującej powieści Piotra Salesa p. t. Taje- 
mnica cyrku“. 


-=e DEC" - 


Humerystyczny kalendarz „Śmigusa*, wy- 
dany nader ozdobnie, zawierający znakomicie opra- 
cowaną część imformacyjną, bogaty dział literacki, 
oraz prześliczne ilustracje, mogą nabywać pi :1me- 
ratorowie Dsiennika Polskiego po cenie zniżouej 
40 ct. (wraz z przesyłką pocztową). 

* Repertear teatralny. Teatr hr. Skarbka. Dziś w 
niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 „Jeszcze raz“, 
zakończj „Wujaszek Alfonsa; w niedzielę wieczorem 
o godzinie pół do 8 przedstawienie sylwestrowe: „Rok 
1899* wielki przegląd mceniczay w 12 ojsłonach: 1. 
„Firyk w zalot ch“ akt I 2, „Noc w Wenecji*, scena 
I aktu. 8. „Mąż i żona” 3 akt. 4 „Szatan na ziemi* 
kuplety p. Kliszewskiej. 5. „Cyrano de Bergerac" scena 
balkonowa. 6. „Nietowerz* 2 akt. 7. „Skąpiec" akt 4 z 
p. Fisz-rem. 8. „Rettinas scena akto I z pp. Szupówną 
i Boguckim. 9. „Miejsca kohietom* 8 akt. 10. „Mikado* 
Y akt 11. „Pieśń wojenna Boerów* odśpiewa chór. 12. 
„Maznr w 4 pary; w poniedziałek pop.łudniu o pół do 
4 „Jaś i Malgosia", opera fantasyczna w 4 aktach Hum- 
perdineka, zakończy „Drużba“, kome'ja w 8 aktach M. 
B- łuckiego: wieczorem o pół do 8 „Lalka ; we wtorek 
„Sprzedana marzeczonas, opera komiczna Smetany, z p. 
Orzelskim w roli Janka; we środę po raz pierwszy „Sy- 
no..a"*, komedja w 3 aktach pp. Carre i Bilhand. 

« ZKeła iiteracke-artystycznege. Wiec ór homory- 
styczny i zabawa tańcnją:a odbędą się w „Koie" dziś w 
niedzielę dnia 81 hb. m. Początek o godzinie 8 wie- 


czorem. 

* Wapólay opłatek. W Stowarzyszeniu nauczycielek 
odbędzie się we wtorek dnia 2 atyczmia o godzinie 6 
wieczorem. 


Żaden artykul toaletowy nie może rywalizować pod względe 
ŁENTILIA. Środek ten otrzymany z odświeżających substancyj 
plegi, plamy wątroblane, blizny itd., mai py: świetną blałeść, świeżość I delikatność. 


DZIENNIK POLSKI : dnia 81 grudnia 1899 r. 


*'W „Skale” edbędą się dnia 30 b. m. produkcje 
orkiestry członków „Skałys na smyczkowych i dętych 
iastrumvntach Pogadanka i wieczornica sylwestrowa z 
tańcami dnia 31 b m. 

* Z „Gwiazdy*. Wieczorek Sylwestra z tańcami 
odhędzie się w niedzielę dnia 31 grudnia w wielkiej sali, 
przy udzials mnzyki 80 p. p. Zaproszenia otrzymać mo- 
Żna w biurze Stowarzyszenia nlica Franciszkańska 1. 7. — 
P. Edmund Krzen, inżynier, złożył kwotę 3 zł. zamiast 
rozsyłania życzeń noworocznych na fundusz inwalidów 
wdów i sierót Stow. „Gwiazda“. 
~ ra ma oole użyteczności pakiiczaej iab uars 

wel. 

Na gimnazjum polskie w Cieszynie zło- 
żył w maszej administracji zamiast życzeń noworocznych 
p. prof. Bykowski 5 sł. — Piotrowie Kucharscy 3 zł. — 
F. Skrzyński 3 zł. 

Na weteranów z roku 1831 nadesłali do naszej 
administracji zamiast życzeń noworocznych pp. Leehicki 
i Kcsterkiewicz w Stryju 5 zł. 

Na pomnik 4. p. Smolki złożyło w naszej 
administracji kasyno w Chyrowie 1 zł. 50 ct. 

Na pomaik Mickiewicza złożyło grono przy- 
jaciół w domu burmistrza w dzień wilji 5 zł. — W dmu 
29 grodnia ziożyło Towarzystwo A. K. S. 1 zł. 65 ct, — 
Olga Krystówna, ze składki wigilijnej 1 zł. 50 ct. 

Na przytulisko Brata Alberta złożył 3 
zł. p. Bronislaw Witosławski s Kołomyj, zamiast rezsyla- 
nia biletów noworoczaych. 

Zmarii: 

Rudolf Zipper, rewident rachunkowy namiestni- 
ctwa, zmarł we Lwowie w 4l r. życia, 

W Krakowie zmarła Ol'mpja z Podolskich Ko p'a- 
czewa, wdowa po dyrektorze szkół miejskich w 
Krakowie. 

Włodzimierz Rola Janie ki, radca sądowy, maczel- 
rik sądu powiatowego w Móżniatowie, zmarł dnia 26 
b. m. tamże po dłuższych cierpieniach, skutkiem choroby 
piersiowej w 48 roku życia. Wielkiej zacności i prawości 
charaktern sędzia-chywatel w najlepsze tych słów zna- 
czeniu, pat'jota gorący, Ś. p. J. cieszył się w równej 
m'erze szacunkiem, jak sympatją ogólną w sądzie, gdzie- 
aria los postawił go na słnażbowym poste,unku. 

si p. 


Izba sądowa. 


(Proces prasowy „Monitora' ). 


Lwów 29 grudnia. 

Po przerwie oznajmił przewodniczący, iż try- 
bunał zadecydował przesłuchać świadków Pluttera i 
Życzyńskiego, którzy mają zeznać, iż p. Lityński 
miał się przed nimi przyznać, iż dał „łapowego* 
20.000 zł. 

Zeznaje w tej mierze świadek Leonard Ży- 
czyński, kupiec ze Lwowa. Pod przysięgą zeznał 
on te szczegóły: W środę poszedł na przerwie roz- 
prawy na śniadanie do sklepu korzennego. Tu spo- 
tkał się z p. Lityńskim, który w rozmowie tak się 
odezwał do niego : 

— Jakkolwiek jestem chory, to jednak przyje- 
chałem, aby być świadkiem w sprawie Breitera, bo je- 
stem w tej sprawie honorowo zaangażowauy co do 
tych 20.000 zł. Chciałem wyświetlić, komu dałem 


i jak dałem te 20.000 zł. p 
Przew. Jakże pan rozumiał te słowa „komu 
dsłem i jak dalem“ — czy rzeczywiście on dal te 


20.000 zł. czy też chce wyświetlić, ża ich nie dał? 

Św. Ja sobie wlaściwie nie zdawałem z tego 
Sprawy, Sądziłem jednak, że on „chce tę sprawę 
wyświetl ć*. Byłem tak rozciekawiony, że nawet po- 
szedłem na rozprawę, Żeby się przysłuchać zezna- 
niom p. Lityńskiego. 

Sędzia przys. Dudykiewicz: A przecie 
pan do mnie tu mówił ns korytarzu sądowym, że 
p. Lityński powiedział panu tam na śniadaniu, iż 
„wc.le nie będzie szczędził jakiegoś tego, który 
wziął! `> 20.000 zł." 

Świadek (z oburzeniem): Niel... tak nie 
mówił=r: do pana stanowczo..., æ 
S. Dudykiewicz: Ha... to raoże być... 

Tak wyglądają zeznania tego sensacyjnego 
świadka. Jeat ou drugim świadkiem oskarżonego, 
gdyż ci, którzy dotąd byli przesłuchiwani, należą 
wylącznie do dra Sołowija, który ich powołał. Wy- 
jątek tu stanowi p. Richtmann, do którego przy- 
znal s'ę dr. Daisenberg, jako do swego. 

D.lszym świadkiem jest dr. Kołaczkowski. 
Zeznania jego dotyczą sprawy Kasy oszczędności, a 
zwłaszcza sprawy M szyna. i Dżurowa. Powtarza on 
znaną już historję ofert w tej sprzedały. 

Świadek z początku z calem zacietrzewieniem 
upieral się zeznawać w języku ruskim i mimo chó- 
ru błagalnego lawy przysięgłych, trybunału, obroń 
ców i sprawozdawców dziennikarskich, długo nie 
chciał zeznawać po polsku. Po polsku zaczął prze- 
mawiać dopiero wtedy, gdy przewodniczący zaczął 
prosić go 0 to, „jak o największą laskę“. 

W międzyczasie jego zeznań przesłuchano p. 
Pluttera, litogrzfa ze Lwowa, na te same oko- 
liczności, co i p. Życzyńskiego. Świadek zeznaje, że 
słyszał słowa p. Lityńskiego, ale nie z ust jego sa- 
mego, tylku z ust p. Życzyńskiego. Świadek powtó- 
rzył to tylko, co mu powiedział Życzyński. W yrozu- 
mial z tego, iż p. Lityński rzeczyniścis powie na 
rozprawie, komu dal tego kubsna 20.000 zł. 

Po świadku Plutterze, kończył swe zeznanie 
dr. Kołaczkowski. Wyjaśniał on w końcowych tych 
zeznaniach bardzo Szczegółowo, dla czego Kasa 
oszczędności właśnie tak sprzedała Myszyn i Dżurów, 
a nie inaczej. Wszystko to były rzeczy znane już 
z dotychczasowej rozprawy. Dla tego też sluchano 
go z wielkiem znudzeniem. 

Po zeznaniach tego świedka zarządził przewo- 
dniczący 5 minutową przerwę, celem powzięcia 
uchwały na wniosek dr. Daisenberga, aby przesłu- 
chać radcę Podgórskiego, który także słynzał, iż p. 
Lityński mówił, że dał któr:muś z członków Kasy 
oszczędności kubana 20000 zł. Wnioskowi we- 
zwania radcy Podgórskiego trybunał edmówił. 

Tak samo odmówił wnioskowi przesłuchania 
Stanisława hr. Badeniego, dalej odczytania odnoszą- 
cych się do tej sprawy artykulów Kurjera lwo- 
wskiego, nadto wydania listu, przedłożonego nieda- 
wno przez dr. Daisenberga trybunałowi. 

Również odmownie brzmi uchwała trybunału 
co do wniosku oskarżonego, wezwania dwiadków 
Brettlerów z Kołomyi, odczytania memorjału Tow. 
dziennikarzy lwoaskich i wezwania jako świadka p. 
Wojciecha Dąbrowskiego. 

Odmówił wreszcie trybunał i reszcie innych 
wniosków drobnych, wniesionych podczas dzisiejszej 
porannej rozprawy. 

Co do tych wszystkich uchwał zastezegły sobie 
strony zażalenie nieważności. 

Na tem postępowanie dowodowe co do sprawy 
dr. Sołowija przewodniczący ogłos! za skończone. 
Jutro nastąsi rozpatrzenie sprawy oskarżyciela pry- 
watnego Czerniakowskiego. Na tem przewodniczący 
rozprawę o godzine */46 wiecz. odroczył do dnia 
jutrzejszego o godz. 9 rano. 

Lwów 30 grudnia. 

Przy szezelnie zapełaionej eali rozpoczyna się 
ostatnia już w tym wieku rozprawa „wielkiego pro- 
Cesu prasowego" p. Breitera. Przedmiotem dzisiejszej 
rozprawy jest sprawa Łady Czarniakowskiego. Gie- 
kawa rzecz, iż oskarżony zrezygnował w tej sprawie 
ze wszystkich 4 świadków, których mu izba radna 


m akutku i dobroci z ANTI- 
j, usuwa w krótkim czasie : 


przyrnała, zażądał natomiast przesłuchania rodziny 
hr. Łączyńskich, ich domowników i ks. Gedeona 
Gedrojcia, a to na okoliczności, mające ścisły związek 
ze sprawami dr. Loewensteina, a zwiaszcza znanego 
„sądu loewensteinowskiego", spowodowanego sporem 
między Monitorem a dr. Loeweniteinem. W sądzie 
tym Łada-Czarniakowski, w myśl inkryminowanego 
artykułu Monitora, byl bardzo „powolnym* świad- 
kiem, gdyż zeznzł na korzyść dr. Loewensteina bar 
dzo wiele szczegółów, podyktowanych sobie przez 
samego dr. Loewensteina. W ten sposób wystawił 
dr. Loewensteinowi świadectwo moralności i spo- 
wodował dlsń bardzo korzystny wyrok tego tzw. 
„sądu loewenstsinowskiego. " 

Potem jednak okoliczności się zmieniły. Dr. 
Loewenstein nie dotrzymał słowa, którem obiecał 
Czarniakowskiemu pewne rzeczy, więc ten zsgroził 
mu złożeniem nowego świadectwa bardzo niekorzy- 
stnego dla dr. L'ewensteina, któremu zagrała] nowy 
„Sąd loewemsteinowski* i postarał się, ażeby Czar- 
niakowskiego wyekspedjować do Ameryki. 

Te okolicsności zawiera artykuł, którym p. 
Czarniakowski czuje się obrażonym. Te same oko- 
liczności powtórzył teraz oskarłony przed trybuna- 
łem. Zaprzeczył jednak bardzo stanowczo, jakoby 
z Czarniakowskim utrzymywał jakiekolwiek stosunki. 
W czasie, w którym pisał owa artykuły, nawet nie 
zuał Czarniakowskiego. Raz tylko spotkał go Cz. na 
ulicy i robił mu bardzo gwaltowne wyrzuty za owe 
artykuły. Od tego czaau mie widział już eskarżony 
Czarniakowskiego nigdy, aż dopiero teraz w gmachu 
sądowym. Dziwi się też ogromnie, dlaczego wlaśnie 
p. Czarniakowski czuje się obrażomy artykułami Mo- 
nitora w tej sprawie, kiedy one głównie przeciw 
dr. Loewensteinowi były skierowane. 

Fakta, o których  Czerniakowski, 
świsdsctwo w „sądzie loewensteinowskim " 
czał są następujące : 

Najpierw idzie tzw. aprawa kutkorska. Żona 
Czaruiakowskiego miała na Kutkorzu, majątku swej 
matki hr. Weroniki Łączyńskiej, zahipotekowaną ro- 
czną rentę 2000 zł. Zgodziła się ona na zrzeczenie 
się tej renty za sumę ryczałtową 100.000 zl. i tę 
przepisała na swego męża, poczem ten hr. Weroni- 
ce wytoczył egzekucję. W sprawie tej dr. Loeven- 
stein spowodował wstrzymanie egzekucji, wniósł po- 
zew o unieważnienie egzekucji na rzecz Ctarnia- 
kowskiego, wreszcie kupił pretensją p. Czarniako: 
skiej pod pozorem, że ją kupuje dla hr. Weroniki, 
podczas gdy ją kupił dla p. Homolacza. 

Kupno perel od p. Czarniakowskiej przez dr. 
Loew. za darowiznę oskarżony uważać nie może, 
gdyż dr. L. z początku wyrsźuie wypierał się, jako- 
by je posiadał, dopiero, gdy p. Czarniakowska przy- 
sięgła, że je u dr. L. złożyła, ten wypłacił jej 
1800 zl. 

Przew.: Ja tu nie widzę woale oszustwa, 
jeśli dr. L. zapłacił 1800 szl., a nawet perel u sie- 
bie nie mial. 

Breit.: Tak, ale byl obowiązany wydobyć je. 

W dalszym ciągu swych zeznań opowiada oskar- 
żony fakt sprawy rozwodowej hr. Platerowej. Ta 
skarżyła się swej siostrze p. Czarniakowskiej, iż dr. 
Loew. wyłudził najpierw od niej pełnomocnictwo do 
zawarcia ugody z mężem, potem uzyskał od jej mę- 
ża dla niej kwotę 120.000 zl., a kiedy ją otrzymaj, 
sumę zatrzymał dla siebie na całe lat 10, a jej przy- 
rzekł tylko wypłacać 4%. Suma ta wskutek dlu- 
gów, jakie robiła hr. Platerowa, zmniejszyła się do 
‘Ia owych 120.000 al. 

Przew.: Jakżeż mogła stopnieć, kiedy pie- 
uiądze były u dr. Loewensteina ? 


składejąc 
przemil- 


Breit.: On zabezpieczał na niej wierzycieli 
hr. Platerowej. 
Przew.: Tego absolutnie nie rozumiem, prze- 


cie gotówka to nie ziemia, ne którą by się można 
zabezpieczyć. 

Te właśnie fakty — opowiada dalej oskar. — 
spowedowały ów „sąd loewemsteinowski, na który 
się oskarżopy nie zgodził, bo w nim świadczyli tacy 
jak Czarniakowski. 

Sensację wywołał w sali fakt, kiedy Czarnia- 
kowski, zapytany przez przewod. o oświadczenie się 
na wnioski oskarżonego, odpowiedział, że zgadza 
się na nie „en bloc“. 

Przew. Ostatecznie ja postępowanie dr. L. 
mógłbym policzyć na karb tzw. fint adwokackich. 

Dr. Dais. Mojem zdaniem każda finta adwo- 
kacka jest tylko oszustwem na małą skalę. 

W tem miejscu przew. Oświadczył, że „dla ja: 
snej sytuacji uwała zs stosowne podać do publi- 
cznej wiadomości, ił duia 1 grudnia 1899 wpłynęło 
do prokuratorji ze strony Czarniakowskiego donie- 
nienie karne. W jakiej sprawie o tem przew. za- 
milcze. 

Na to zaznaczył dr. Dais., iż wedlug jego wia: 
domości wpłynęło ze strony dr. Loew. kontr-donie' 
sienie przeciw Czarniakewskiemu, w jakiej zaś spra- 
wie, o tem obrońca nie wie. 

Tu przewodniczący oświadczył, iż trybunał musi 
się teraz przez dłuższy czas naradzić, calem powzię' 
cia uchwały Ba wniosek obrony, żądającej przeslu- 
chania całej prawie rodziny hr. Łączyńskieh i ka. 
Gedeona Gedrojca, przeto rozprawę odracza do go- 
dziny 2 pp. 


Rada miasta Lwowa. 


Lwów 30 grudnia. 

Wczoraj rozpoczęła zada rozprawy nad budże- 
tem gminy miasta Lwowa na rok 1900. W budże- 
cie w rubrykach wydatków zwyczajnych 
mieszczą się cyfcy następujące: 1) Oświata publi- 
czna 1,126.881 korou (24:5 prc. sumy wydatków 
zwyczajnych). 2) Reprezentacja i zarząd 995.915 
(22-0 prc.) 3) Komunikacja, kanalizacja, ogrody, 
oświetlenie, studnie, wodociągi 903.243 (20 prc.). 
4) Oprecentowanie i umorzenie długów miejskich 
689 333 kor. (15 prc.). 5) Dobroczynność publi- 
czna, biuro pracy, kościoły, pomniki i cele narodo- 
we 387.186 kor. (85 pre.) 6) Policja miejscowa, 
targowa, sanitarna i ogniowa 383.503 k. (8/04 pre.) 
7) Pobór i kwateru ek wojska, spis ludności 70.293 
kor. (16 prc), razem 4 556.354 koron. Ponieważ 
prz chody preliminowane są w budżecie zwyczajnym 
na 4,554.650 koron, pozostaje więc w budżecie 
msła m dwyżka 1.704 kcron. Ze sprawozdadia ko- 
misji budżetowej dowiadujemy się, że na podwyż- 
szenie plac nsuczyci:lstich szkół miejskich prelimi- 
Nowano na razie 28.000 koron na pół roku, zanim 
zspadni: stanowcza w tej mierze uchwała rady. Bu: 
dżet nadzwyczajny ma pokryć wedlug zwyczaju awe 
wydatki nadzwyczajnymi przychodami; natomiast w 
budł cie inwestycyjnym okazuje się potrzeba zacią- 
gnięcia nowej poży zki najmniej 5,506.478 koron, 
wobec tego, Że zawiodła nadzieja o rzymania sub- 
wencji rządawej, na wzór Wiednia i Pragi, z fundu 
szów państwowych. 
W rozprawie zabra! głos pierwszy dr. Byk, 


| który wytknął, że miasto za wiele wydsje w rubry 


ce oświaty. Dotyczy to — jego zdaniem — zarówno 
szafowania niepotrzebnego groszam w uposażeniu 
płac nauczycielskich, specjalnych kursów i t. p, jak 
także w hudowie szkół, istnych pałaców, bo w ta- 
kim stylu i z takim przepychem nigdzie budynków 
szkolnych nie stawiają. Jest za szukaniem nowych 
Źródeł doehodów dla miasta. Zabierali dalej głos p 
Thulie, który widzi za mało fundnszu dla dobro- 
czynności publicznej i prof. dr. Rydygier w sprawie 
polepszenia płac nauczycielskich. W dyskusji gene- 
ralnej nikt głosu nie zakierał. 

Referent p. dr. Głąbiński przedstawił radzie 4 
rezolucje: 1. Wzywa się magistrat, aby w porozu- 
mieniu z radą szkolną okręgową zestawił ponownie 
wydatki na szkoły ludowe i ewentualnie wyjednał 
subwencję kraju, na pokrycie niedoboru funduszu 
askolnego. 

2. Wzywa się magistrat, aby jak najrycblej, 
wedle możności w styczniu roku 1900, przediożył 
radzie miejskiej projekt regulacji płac nauczyciel- 
skich. 

3. Wzywa się msgistrat, aby porozumiał się 
z magistratami innych miast w Austeji z własnym 
statutem, czy nie należałoby podjąć zbiorowej akcji 
celem przyznania gminom tym akcyzy państwowej 
w zamian za koszta poruczonego zakresu działania. 

4. W rubr. XXIII dochodu należy wykreślić w 
poz. 2 d. słowo „od kontyngentu" i nałożyć 30% 
dodatek na wszelkie rodzajc podatku zarobkowego, 
tak kontyngentowego, jak niekontyngentowego, oraz 
przemysłu wędrownego. 

Wszystkie te rezolucje przyjęto jednomyślnie. 
Uchwalono także nie objęta budżetem remuneracje 
dla kilku funkcjonarjuszy magistratu. 

Do godziny 9'/, przyjęto rubryki od I do XI, 
poczem prezydent Odroczył posiedzenie do dziś na 
6-łą wieczorem. 


Gospodarstwo, przemysł | handol 


— Wiedeń 30 grudnia. Bank austro-węgiarski 
podwyłssy! nominałną warteść swych akcyj z 600 
złotych na 1.400 koron. 

— Wiedeń 30 grudnia. (Giełda towaro- 
wa.) Cukier surowy od zł. 12'15 do 
Tendencja spokojna Nafta galioyjska nie zmieniona. 
Spirytus niezmieniony od zł. 18:30 do —.—. 


Wojna. 
Telegramy „Dziennika Polskiego”. 


Londyn 30 grudnia. Jak donosi Daily Tele- 
graph, rząd angielski oświadczył gotowość przy- 
jęcia usług miu do 10 tysięcy ludzi, zamiast 
żądanych pierwotnie trzech tysięcy wojska t. zw. 
yeomanrich. 

Lendyn 30 grudnia. Z Modder-R ver dono- 
szą pod datą 8 tm.: Obecnie rozgrywa się 
silna walka artylerji. Zdaje się, że Boerowie są 
zaniepokojeni i gotują się do gwałtownego ata- 
ku nocnego. Ostatniej nocy otworzyli silay ogień, 
na który wszakże ze strony angielskiej nie od- 
powiedziano, 

Z Chieveley donoszą pod datą 27 b. m.: 
Anglicy ostrzeliwali dziś po południu Boetów, 
zajętych przv robotach fortecznych. 

Pieter Maritzbarg 30 grudnia. Z, Ladysmith 
donoszą, że Anglicy od początku oblężenia do 
dnia 22 bm. stracili ogółem 70 zabitych i 236 
ludzi rannych. W obozie Anglików jest wieio 
wypndków tyfusu. — 

Londya 80-gradnia. Do T:mese donoszą 
z Laurenzo Marquez pod d. 25 grudnia: Brat 
prezydenta republiki orańskiej Stein i 800 Boe- 
rów odwówili dalszej służby wojennej. — Od 
strony Strombergu dochodzi echo silaej kano- 
nady. 

Londyn 30 grudnia. Biuro Reutera donosi 
z miejscowości Numea, iż codziennie zdarzają 
nię tam wypadki dżumy. 

Kimberley 30 grudnia. Oddział, który wy- 
ruszył z miasta, celem zrekognoskowania teronu, 
atarł się z patrolem Boerów. Wymieniono strza- 
ły działowe. Anglicy powrócili bez strat; poka- 
zało się praytem, żo Boerowie posiadają tam 
3 armaty i w każdej chwili mogą otrzymać 
znaczne posilki. 

Leadyn 30 grudnia. Times donosi z Chieva- 
ley pod d. 26 bm.: Wczoraj i dziś rano toczyła 
się silna walza koło Ladysmith. Jak donoszą, 
jeneral White wykonał atak i obsadził jeden 
z pagórków. 

Londyn 30 grudnia. Times donosi z Lsu- 
renzo-Marquez pod datą 28 bm.: Wzrasta po- 
dejrzenie, że B>erowie stoją w stosunkach z po- 
wnym obcym konsulatem w Pretorji. W Lau- 
renzo Marquez krążą pogłoski, że przez port 
przemycono armaty dla Boerów. 


Depasze telograñczno I talgfoniczne 
„Dziennika Psiskiego”. 


Z sejmów. 

Wiedeń 30 grudnia. Wczoraj otwarte zo- 
stały sejmy: czeski, morawski, sziąski, doln» i 
górnoaustrjacki, salcburski, styryjski, karyncki 
i kraiński. Dwa se,my, mianowicie szląski i kra- 
iński, zostały już wczoraj po ucz waleniu prowi- 
zorjum budżetowego odroczone. W sejmie dolno- 
austrjackim marszałek oddal cześć błogiej dzia- 
łalności cesarza, jako panującego i zakończył 
entuzjastycznie przyjątym trzykrotnym okrzy- 
kie.n na cześć monarchy. Profesor Philipo- 
vich zgłosił wniosek w sprawie urządzenia cen- 
tralnej instytucji, dla udzisłu drobnego przemy- 
slu w dostawach ogólnych 

Z sejme czeskiego. 

Praga 30 grudnia. Klub posłów nie- 
miecko-postępowych uchwalil wziąć udział 
w tegorocznych obradach sejmu czeskiego. 
W ogłoszonej rezolucji klub wyraża nadzieję, 
że często podnoszone postulaty Niemców cze- 
st ch, w sprawie narodowego rozgraniczenia 
i ustawy o kurjach, zostaną spełnione. 

Praga 30 grudnia. Zagajając obrady sejmu, 
marszałek ke. Lobkowitz wyrazil zadowole- 
nie z powodu zjawienia się posłów niemieckich 
w sejmie i nadzieję, że będzie to pierwszy krok 
do usunięcia dotychczasowych przeszkód. Mo- 
żliwość skutecznej pracy zastępców obu naro- 
dawcści — mówił marszal:k — nie jest wy- 
kluczona, dobra wola obu stron winna zlożyć 
dowód, że przecież jesi możliwem, aby obie 
narodowości spotkały się na polu pożytecznej 
pracy dla dobra kraju. Mowca zakończył trzy- 
krotnym okrzykiem „Slava!* i „Hoch!i* na 
cześć cesarza, który z zapałem powtórzono. 


— —, 


JAN IHNATOWICZ 
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Następnie posel W olf zaprołeatował prze- 
ciw przystąpieniu do ukonstytnowania kuryj, 
wskazując, że wlelu nowowybranych posłów 
2 miejskich okręgów wyborczych nie otrzymało 
jeszcze c.rtyfikatów, a zatem nie mogło brać 
udzialu w obradach sejmu. Mowca widzi w nie- 
dostarczeniu certyfikatów poslom wybranym 
dowód politycznej nieudolności namiestnika i nie- 
przychylnego usposobienia wobec jego stron- 
nietwa. A 

Namiestnik Coudenhove powołuje się 
na to, że wybory zostały późno rozpisane, a cer- 
tyfiraty wyborcze dla wszystkich posłów są już 
wypełaione i leżą w sali, gdzie każdy może je 
sobie odebrać. Wobec zarzutu politycznej nie- 
ndolności, namiestnik oświadcza, że taki czło- 
wiek, jak Waolf, który o najwybitniejszych oso- 
bi .tościach pochodzenia niemieckiego wyrażal 
się w najostrzejszych słowach, stracił prawo do 
tego, aby był poważnie traktowany przez ludzi 
poważnych. 

P. Wolf protestuje przeciw tonowi oświad- 
czenia namiestnika. 

Potem odczytano interpelacje i wnioski, 
między innemi wniosek Pacara, żądający 
nregulowania kwestji językowej przy władzach 
administracyjnych i sądowych; dalej wnioski 
Niemców, domagające się narodowego rozgra- 
niczenia, urządzenia narodowych kuryj, narodo - 
wościowego rozdziału administracji i uregulowania 
stosunków nauczycielstwa. 

Przy końcu posiedzenia przystąpiono do 
ukonstytuowania kurji. Posel Wolf ponownie 
przeciw temu zaprotestował. W odpowiedzi na 
to marszałek oświadczył, że w myśl regulami- 
nu sejmowego kurje ukonstytuować się muszą 
natychmiast po zebraniu się sejmu. 

Następne posiedzenie sejmu odbędzie się 
dziś. 

Praga 30 grudnia. Na wczorajszem po- 
siedzeniu sejmu przedłożono między innymi 
ze strony czeskiej wnioski w sprawie przepro- 
wadzenia równouprawnienia języka czeskiego 
w sądach i władzach administracyjny: h, oraz 
w sprawie zaprowadzenia języka rosyjskiego, 
jako obowiązkowego, w czeskich średnich zakła- 
dach naukowych. Ze strony niemieckiej poja- 
wily się wnioski o urządzeniu urzędów ns pod- 
stawie słosunku językowego i o narodowem 
odgraniczeniu i ustanowieniu kuryj narodowych. 
Pomiędzy interp :lacjami znajdowała się inter- 
pelacja czeaka w sprawie ustanowienia sędziów, 
nieznających języka czeskiego i w sprawie sank- 
cjonowania projektu ustawy o używaniu obu 
języków krajowych we władzach autonomicznych. 

Praga 30 grudnia. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu sejmu czeskiega spodziewają sę przy 
rozprawie nad prowizorjum budżetowem wię- 
kszej dyskusji politycznej, szczególnie na temat 
wdrożonej obecne akcji ugcdowej. Pierwszy za- 
brać ma glos jeden z posłów mlodoczeskich. 

Z sejmu morawskiego. 

Borno morawskie 30 gr.daia. Po otwarciu 
wczeraj sejmu wsród zwyklych ceremonii, po- 
sel Zaczek złożył imieniem posłów czeskich 
deklarację, w której wyraża oburzenie z powo- 
du zniesienia rozporządzeń językowych. Mowca 
oświadczył, że jeżeli posłowie czescy mimoto 
glosnją za prowizorjum budżetowem, to jedy- 
nie z uszanowania dla instytucji sejmu. Czesi 
przypominają jednak, że wybiła ostatnia godzi- 
Da, w której rząd.i więkezość na drodze poko- 
jowej przystąpić mogą do spelnienia nsprawie- 
dliwionych żądaó narodu czeskiego. 

Berno morawskie 30 grudnia. Sejm przy- 
jał 72 glosami przeciw 4 wniosek naglości wnio- 
sku posła Fuchsa. 

Na wczorajszem wieczornem posiedzeniu 
sejmu stanął na porządku dziennym wniosek 
nagły posłów Halki, S:lenyego, Zaczka i tow. 
w uprawie ułaskawienia tych, którzy zostali za- 
sądzeni z powodu ostatnich zaburzeń na Mora- 
wii, oraz w sprawie zaopatrzenia wdów i sierot 
po ofiarach ostatnich demonstracyj, w końcu 
co do wynagrodzenia szkód, zrządzonych w sku- 
tek rzeczonych demonstracyj. Wniosek nagłości 
przyjęto bez dyskusji, niemniej sam wniosek, 
a to po uzasadnieniu go przez wnioskodawców. 

Berno morawskie 30 grudnia. Na początku 
dzisiejszego posiedzenia sejmu odpowiadał mar- 
szalek krajowy na interpelację wniesioną wczo- 
raj przez posła Pereka z powodu, iż marsza- 
łek w swej przemowie, zagajającej sejm, nie 
traktowal na równi języka czeskiego z nie- 
mieckim (mówil więcej po niemiecku). Marsza- 
lek odpowiedzial, że już przed szesnastu laty 
obejmując ten urząd wyraził ubolewanie swe, 
iż w młodości nie uczył aię języka czeskiego — 
a teraz już nie może trudności tej przełamać. 
Gd:by jednakowoż poslowie mieli wyciągać 
atad jakieś konsekwercje — powiedział — w 
takim razie on poprosi cesarza o zwolnienie 
go z tego urzędu. (W całej izbie żywe prote- 
sty). Poseł Perek zabiera głos i oświadcza, że 
czescy posłowie przyjmują z całem zadowole- 
niem odpowiedź tę do wiadomości ; interpelacja 
zaś nie była wcale zwróconą przeciw osobie 
marszałka hr. Vettera von Lilie, który zażywa 
powszechnego szacunku i poważania. 

Następnie przystąpiono do porządku dzien- 
nego. 

Król serbski w Wiedniu. 

Wledeń 30 grudnis. Król serbski Aleksan- 
der odwiedził ministra spraw zagranicznych hr. 
Golu howskiego, u kórego zabawił godzinę. 

Polit. Correspondzna donosi, że król serbski 
wręczył cesarzowi, natychmiast po przybyciu do 
Burgu, wielki krzyż orderu M losza Wielkiego. 

Wiedeń 30 grudnia. Król serbski byl wczo- 
raj w towarzystwie cesarza na przedstawieniu 
w Operze nedwornej. 

Wiedeń 30 grudnia. Król serbski zwiedził 
dziś przedpołudniem nowe koszary w Praterze, 
kióre oglądał szczególowo. Następnie zwiedzal 
wystawę zimową w austrjackiem muzeum. 

Sytuacja w Austrji. 

Wiedeń 80 grudnia. Jak donosi Neue Freie 
Presse, jatro ogloszonem zostanie rozstrzygnięcie 
cesarza w sprawie kwotowej; wysokość kwoty 
na przeciąg */, roku oznaczoną zostanie dla 
Austrji na 65:6 — dla Węgier 334%; dalej 
ma być jutro ogłoszonem także rozporządzenie 
na podstawie 8. 14 w sprawie ustawy o roz- 
dziale podatków spożywczych — wreszcie sankcja 
cesarska dla uetawy o zniesianiu stempla dzien- 
nikarskiego i kalendarzowego. 

Wiedeń 30 grudnia. Minister spraw z:gra- 
nicznych hr. Gołuchowski | przewodniczący 
w radzie gabinetowej dr. Wittek przyjęci zostali 
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dziś przed południem przez cesarza na posłu- 
chaniu. 


Poznań 30 grudnia. Wszystkich urzędników 
pochodzenia polskiego przeniesiono z 
Poznańskiego iPrus zachodnich do 
Niemiec środkowych i zachodnich. 

Wiedeń 30 grudnia. Jak donosi Neue fr. 
Presse, rokowania rządu bułgarskiego z pewną 
grupą bankową tyczą się emisji 40 miljonów 
6-procentowych bonów skarbowych (Schatzbone); 
bony te atoli zostaną już w przeciągu 5 lat 
znowu wycofane z obiegu. 30 miljonów tychże 
bonów zostaną natychmiast zrealizowane. 

Wiedeń 30 grudnia. Jak donoszą dzienniki, 
życzenia rządu wyrażone na wczorajszej konfe- 
rencji w sprawie bezpieczeństwa na kolei po- 
ludniowej — tyczą się pomneżenia personalu 
przy pociągach i powiększenia pewnych urzą- 
dzeń na dworcach, jak np. ułożenia nowych 
torów na stacjach. 

Wledeń 30 grudnia. Gremjum kupców 
wiedeńskich przyjęło na wczorajszem pelnem 
posiedzeniu rezolucję, wypowiadającą przeko- 
nanie, że zarówno niemieccy jak słowiańscy 
mieszkańcy państwa pragną pokoju i chcą, 
ażeby ich prac nie paraliżowały żadne waśnie 
narodowościowe i z tego też powodu przedsta- 
wiciele królestw i krajów w Tear ij spel- 
nią tylko intencje ludności, jeżeli życzeniu 
temu uczynią zadość. Kupiectwo wiedeńskie 
wzywa czlonków parlamentu,a to bez względu, 
do jakich należą obozów politycznych, aby sta- 
rali się wynaleść drogę do osiągnięcia porozu- 
mienia w wewnętrzno -politycznych zatargach i 
aby całkowicie poświęcili się tak zaniedbanej 
przez nich pracy ekonomicznej. W końcu po- 
wzięto uchwałę, aby powyższą rezolucję dorę- 
czyć wszystkim posłom, bez względu, na ich 
przekonania polityczne i wezwać wszystkie ku- 
pieckie korporacje w Austrji, by przyłączyły się 
do tego kroku. 

Wiedeń 30 grudnia. Wczoraj o godzinie 6 
wieczorem odbył się w apartamentach cesar- 
skich obiad dworski, w którym wzięli udział 
cesarz Franciszek Józef, król serbski Aleksan- 
der z osobami swej świty, wszyscy bawiący w 
Wiedniu arcyksiażęta, posel serbsk+*z persona- 
lem poselstwa, dyrektor kancelarji gabinetowej 
Schiesael i wielu innych gości. 

Nuncjusz papieski Taliani, posel bawarski 
Podewilo i dyrektor Schiessl złożyli wczoraj po 
południu swe karty w mieszkaniu króla serb- 
skiego. 

Praga 30 grudnia. Tutejsza izba handlowo- 
przemysłowa miała dokonać wczoraj nowych 
wyborów w miejsce tych czeskich asesorów, 
którzy złożyli swoje mandaty. Przed rozpoczę- 
ciem wyborów jednakże wydalili się czescy czlon- 
kowie izby, skutkiem czego izba zostala zde- 
kompletowaną. 

Praga 30 grudnia. Klub niemiecko postę- 
powych posłów sejmowych wybral Sigmunda 
swym przewodniczącym, Kiemanna pierwszym, 
a Weruńskyego drugim zastępcą przewodni- 
czącego. 

Paryż 30 grudnia. Komitet związku robo- 
tników górniczych polecił Jaures'owi objęcie 
urzędu sędziego rozjemczego między strejkują- 
cymi górnikami a właścicielami kopalń w St. 
Etienne. Towarzystwo właścicieli górniczych nie 
odpowiedziało dotychczas, czy zgadza się na sąd 
rozjemczy. 

Paryż 30 grudnia. Petite Parisienne donosi, 
że na odbytej wczoraj wieczorem konferencji 
prezydenta ministrów Waldecka- Rousseau, mi- 
nistra wojny i ministra marynarki przyjętym 
zostal program zaproponowanego powiększenia 
fioty francuskiej. Program ten obejmuje budowę 
12 nowych okrętów wojennych, które przedsta- 
wialyby ogromaą wartość wojenną, tudzież bu- 
dowę wielu torpedowców. 

Paryż 30 grudnia. Caie wczorajsze posie- 
dzenie trybunału stanu bylo wypelnione prze- 
mówieniami obrcńców. 

Paryż 30 grudnia. Wczorajszą rada mini- 
stecjalna zajmowala się projektem, w sprawie 
obrony wybrzeży i kolonij zamorskich. Kredyty 
na powiększenie floty wojennej zostaly już wsta- 
wione do budżetu. 


Berlln 30 g udnia. Kreus Ztg. donosi o a- 
resztowaniu tutaj porucznika wojsk kolonialnych 
w poludniowo-zat hodniej Afryce, ks. Ahrznberga. 
(Ks. Ahrenberg został skazany z powodu okru- 
cieństw, jakich dopuszczał się w prłudniowo-za- 
chodniej Afcyce, na 3 lata więzienia, lecz na- 
stępnie uwolniony wskutek orzeczenia lekarzy, 
iż cierpi na ?boczenie umysłowe). 

Berlin 30 grudnia. Reichsanseiger pisze : 
Berliner Localanseiger w dalszym ciągu, mimo 
zaprzeczenia biura Wolffa, urządza reklamę 
wiadomościami o rzekomej treści umowy nie- 
miecko-angielskiej. Jesteśmy upoważnieni do 
oświadczenia, że wiadomości te polegają na 
zuchwałem i niezręcznem zmyśleniu. 

Rzym 30 grudn'a. Papież przyjmował wczo- 
raj hr. Trani i ks. d'Alencon. 

Wiedeń 30 grudnia. Wiener Zig. ogłasza: 
Cesarz zamianował prywatnego docenta ks. dr. Jana 
Żukowskiego, nadzwyczajnym profesorem filozofji 
chrześcjańskiej na uniwersytecie lwowskim. 

Kierownik ministerstwa handlu  zamianował 
Andrzeja ks. Lubomirskiego we Lwowie człon- 
kiem sekcji dla przemysłu, rękodzielnictwa i handlu 
w redzie przemyełowo:rolniczej. 

iener Zig. oglasza rozporządzenie minister- 
stwa spraw wewnętrznych, handlu i skarbu, zabra- 
niające handlu i dowozu galwanicznych aparatów, 
przeznaczonych rzekomo de celów leczniczych. 

Wiedeń 30 grudnia. Dzienniki wieczorne do- 
noszą, że kompozytor Millócker, bawiący w Ba- 
denie, ciężko zachorował. Stan jego ina być groźny. 

Berlin 30 grudnia. W fabryce maszyn Heppego 
wybuchł wczoraj popołudniu groźny pożar, który 
zniszczył do szczętu cały główny budynek fabryki. 
Trzej pompierzy są lekko ranni, cała straż ochotnicza 
berlińska wyruszyła nn miejsce pożaru. 

Odessa 30 gruduia. Sąd wojskowy skazał by- 
łego szefa wojskowego w Odessie, Perejasławcewa, 
za wymuszenie na utratę rangi, szlachectwa, wszy- 
stkich orderów i na deportację do Tobolska. 

St. Etlenne 30 grudnia, Jest nadzieja, Że strejk 
robotników górciczych rychło się skończy, gdyż dy- 
rektorowie kopalń w z:sadzie zgodzili się na sąd 
rozjemczy. 

Nowy Jork 30 grudnia. Okrętem „Campania* 
wysłano dziś 1 miljon 250 tysięcy dolarów w zlocie 
do Europy ; sądzą, że w sobotę odejdzie znowu wy- 
sylka 3 miljonów dolarów, 


OSTATNIE WIADOMOSCI I ROZMAITOŚCI. 


Rogrzeb śp. Abramowlczównej. I pogrzebali 
ją... Nauka lekarska wyrzekła onegdaj ostatnie swo- 
je słowo; smutna rzeczywistość nie pozwoliła wąt- 
pić w śmierć dziewczynki, która uległa strasznemu 
wypsdkowi zatrucia gazam świetlanym. Poczciwy lud 
łwowski objawił jak mógł swe współczucie dla bie- 
dnej ofiary loau, odwiedzsjąc formalną procesją zwłoki 
w krypcie bernardyńskiej, a wczoraj w dzień pogrze: 
bu zapełniając tysiącami sam kościół i plac Bernar- 
dyński. O godzinie 3 po południu przeniesiono zam- 
kniętą białą trumienkę do kościąła, gdzie odprawio- 
mo nad ciałem egzekwie, a w pół godziny później 
biało ubrana służba pogrzebowa, wyniosła białą tru- 
mienkę z kościoła, i złożyła na bialym rydwanie, 
który przy ponurym dźwięku dzwonów pogrzebowych 
ruszy! ze śp. Marją Abramowiczówną ku cmentarzo- 
wi lyczakowskiemu. Za trumą złamsny boleścią Era- 
czył brat śp. Marji, Marjan, podtrzymywany literalnie 
przez dwu przyjaciół a zanim tysiące publiczności, 
która nie znałs zmarłej, a w których oczach błyszczała 
niejedna łza... Dodać należy, że mima dwukrotnie 
stwierdzonej śmierci, lud prosty jaszcza na pogrzebie 
nie wierzył w śmierć Mzrji. 


Wiadomości giełdowe. 


Wledeń 30 grudnia. 

(fr.) Wielkie zadowolenie wywołała w sferach 
giełdowych wiadomość, że bank angielski nie pod- 
wyższy na najbliższy tydzień stopy procentowej i że 
eskont prywatny w Londynie obniżył się o *'/,,%. 
Wobec tego zaś, fe ogromne transporty złota z 
Ameryki do Aoglji są w drodze, jest nadzieja, że 
w tym trudnym okresie noworocznym bank angiel- 
ski da sobie jakoś radę. I u nas nie zanosi się na 
podwyżstenie eskontu, jakkolwiek z banku austro- 
węgierskiego od dwóch dni ubywa dużo gotówki 
ma eskont weksli. W każdym razie jednak wolna 
od podatku rezerwa banknotów jest jaszcze dosyć 
znaczna. Kartel naftowy, jak mówią na giełdzie, 
zamierza zaraz po Nowym Roku podwyższyć pono- 
wnie cenę nafty. Z Nowego Jorku donoszą, ŻE za- 
wiązało się tam towarzystwo akcyjne z kapitałem 
30 miljonów dolarów, które zamierza wykończyć 
kanal panamski. 

Wiedeń 30 grudnia. Zamakniecie giełdy godz. 2 min. 30 
Akcje nustr. Zakł. kredyt. 235 60, Akcje węg. Zakł kred. 
183:—, Akcje Anglobanku 125 25, Akcje Unionbankc 
153 50, Akcje Laenderbanku 11625, Akcje Bankvereino 
13650, Akcie Bodencredit 245 50, Akcje gal. Bankn i 
tecznego 185 --. Akcje kol, państw. 134'26, Akcje 
połudn 26:40, N. Akcje traraw. ht a 146' —, lit. b 141: 5, 


Akcje kol. Elbethal 1:4: 26, Akcje kol Półn. 288 10, Akcje koi 
Czerniowiackiaj Akcie aloiny 276— Akcje Rim» 


Doniesienia rozmaite 
po i}, centa od wyrazu. 


|. Wag nauczycielska Hetmańska 6 po- 
leca trzy Paryżanki z mojlepszym wy- - 
chowaniem i świadectwem. Karczma na- 
uczycielka. 1116 


R''ety wizytewe, zaproszenia, karty i listy 

ślubne, wykonywa po niskich cenach 

zakład artyst.-litograficzny. Astel Przy- 

szak we Lwoiwe, ul. Lindego 4. 

Hotel francuski zupełnie odnowiony, 
kor tarze ogrzewane, na nume- 


rach piece kaflowe, ceny nmiarkowane, 
poleca się P. T. Publiczności 1110 


Zuaue * 7 Pączki 7 8 ct. 


poleca od siata cua Mieczy- 
eława Engln, ulica Sapieby, vis-a-v.s Po- 
litechniki. Zamówienia korespondencyjne 
1114 usknteczniam punktualnie. 


Śmalec bezwonuy "zy. 32 ot. 
Hauata LEONATJA Soleckiego 


w Handlu 
we Lwowie Batorego 2. — Na prowincję 
1115 


odsyła się odwrotnie, 


Dawno istniejące renomowane Towarzy- 
stwo ubezpieczeń na życie pos.ukuje 


podróżujących i miajscowych 
1427 ajentów 1—4 


Zgłoszenia przyjmuje Ekapedycja anensów 
J. H 3103 Hassensteia &Vegler we Wiedniu 


2 lokalo z pomieszkaniani 


nowe, such: jasne na interes 


w rynku przy najruchiiwszej ulicy 
w Dębicy 


do wynajęcia chrześcijanom (dobrym) 
za pół darmo. 


Wiadomość Zakrzyczkewski restaurator 
1177 ko'ejowy w Dębloy. 1—1 


QOOOOOCOOOGCO 
Kwiczoly 1 Jekiołnchy 


kupuje codziennie przez całą zimę 


1188 F. Haubner 1-8 
w Marienbadzie (Czechy). 


Każdą ilość.— Myśliwi i liferanci zechcą 
nadsyłać swoje adresy z podaniem cen. 


i piśmie. 


$: 


a 


=$" 


Zmiana lokalu. 


us Sklep -s 


Ihnatowicza 


1 ulicy Kopernika 
został przeniesiony 


"$ 


9:00:66 
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do własnego domu 


=DsNIETEWMA Frozwalto | poWENEE WW WORA O R oC 5689/899, 


L. 5685/899. 


MOOOOOC 


W KRAKOWIE i LWOWIE kwartalnie: 


i t. p. rozrywki. 
pomników, portretów, zabytków przeszłości. 
Henryk Slenkiewiez przyrzekł powieść historyczną. Pramla na rek 1900: 
Peieklch, Pertrst kelerewy Hanryka Sieaklewioza 


)-0-0:0-0:9'0-*0'$9-©0:©" 


Maranji 833*—, Akcje pragskiego 
Akcia fubryki broni 19059, Akcje tureckie tytoniowe 


139-50. Oblig. węg. indem. 98:50, Renta majowa 98'40, 


Austr, > -ta koronowe 9880, Wez. renta koronowe 
9440, ™ 1. listy Tow. krəd. ziea 9323), 4°', listy Baaku 
kran 9570, 430, listy Banio kraj. 9985, 49/, listy 
Panta krot, 91—, 4',/0/, liate Hanke bipol. 
E> hst- anku hipot, 109*—, 49, Gal. abUg, propinac. 
97:75, 3%, Gal. poż. kraj, z r 1893 94 50 4°% Pożyczka 
m wows 91:60. Losy tureckie 12950 Marki 118 25, 
Ady 254-50, N. Tramwaje lit. a) , N. Tramawaj 
it. b) 


Nadesłane. 


a ~_e. a + 


Rubryka ta nie pochod:i od redakcji, która też nie b'erze 
ma siebie żadnəj zs nią odpowiedzialności) 


NEW-YORK” 


Towarzystwo ubezpieczeń na życie 


najstarsze na świecie międzynarodowe Towarzystwo 
ubezpieczeń na życie, 


Założone w roku 1845, W Austrji w roku 1876, 


Z dniem 1 stycznia 1889 wynosił 


Ogólny majątek 


Towarzystwa : 


1065 Miljonów Koron. 


D 


Na austrjackie interesa, wysokiemu c. k. 
Ministerstwu spraw wewnętrznych w pupi- 
larnem zabezpieczeniu 

dotychczas złożona kaucja 


wynosi przeszlo : 


I5 Miljonów Koron. 


Jeneralna Dyrekcja dla Austrji: 
Wiedeń 


z Graben 8 (w pałacu Towarzystwa). 


KONKURS. 


F. Bobowski, burmistrz. 


Konkurs. 


Magistrat król. wol. miasta Gródka rozpisuje niniejszera konkurs 
na posadę budowniczego miejskiego w Gródku 2 roczną płacą 2.000 
koron i trzema pięcioleciami po 300 koron. 
Ubi'gający się o tę posadę mają się wykazać: 
a) metryką chrztu, wykazującą nieprzekroczony 40 rox życia, 
b) prawem obywatelstwa austrjackiego, 
c) świadectwem z odvytych studjów.technicznych i ze złożonego 
z dobrym postępem egzaminu na budowniczego w myśl $ 28 ustawy 
przemysłowej z dnia 20 grudnia 1859, Nr. 227 Dz. pr. p. względnie 
ces. rozporządzenia z dnia 16 września 1883 Nr. 147 dz. gr. p., lub 
komisji na budowniczego; 
d) świadectwem zdrowia, 
e) świadectwem moralności, 
f) znajomością obu języków krajowych i niemieckiego w słowie 


Posada ta nadaną zostanie na razie prowizorycznie, a po upły- 
wie jednorocznej odpowiedniej służby może nastąp:ć stabilizacja. 

Podania należycie udokumentowane mają być wniesicne najpó- 
śniej w dniu 31. stycznia 1900 roku do tutejszego magistre tu. 

Gródek, dnia 29 grudnia 1899. 


F. Bobowski, burmistrz. 


Tow. żel. 197—, 


98:—, 


| 


Mag strat król. wol. miasta Gródka rozpisu'e niniejszer» konkurs 
na posadę kontrolora przy kasie miejskiej w G ódku z plscą roczną 
1.400 koron i trzema pięcioleciami po 200 koron. 

Ubiegający się o tę posadę mają się wykazać : 

a) metryką chrztu, wykazującą nieprzekroczonY 40-ty rok życia, 

b) prawem obywatelstwa austrjackiego, 

c) świadectwem ukończonej 6 klasy gimnazjalnej lub realnej, 

d) świadectwem zdrowia, 

e) świadectwem moralności, 

f) znajomością obu języków krajcwych i niemieckiego w slo- 
wie i piśmie, 

g) świadectwem ze złożonego z dobrym postępem egzaminu 
państwowego z rachunkowości i świadectwem przynajmniej jednoro- 
cznej prażtyki przy kasie jeduego z magistratów lub przy kasie rzą- 
dowej, albo Wydzizłu krajowego. 

Przed objęciem arzędowania obowiązany będzie zamianowany 
kandydat zlożyć w magistracie kaucję wyrównywującą c:lorocznej 
placy, a to w gotówce, lub papierach wartościowych, bezp eczeńs'wo 
pnp:larne mających. 

Posada ta nadaną zostanie na razie prowizorycznie, a po uply- 
wie jednorocznej odpowiedniej slażby może nastąpić stabilizacja. 

Podania należycie udokumentowane mają być wniesione aj- 
później w dniw 20. siycania 1900 roku do tutejszego magistratu. 

Gródek, dnia 29 grudnia 1899. 
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RAR AARRARARRAAAA: 


Instytut dentystyczny 


dr. M. Wiktora znajduje sią obecnie przy ulicy 
Kopernika |. 4 via-a-vis W. p. Mikolascha. 


Tamże wykonywa się plombowanie i rwanie zębów bez 
bola, sztuczne zęby według najnowszego systemu, nadto 
leczy się choroby jamy ustnej, nosa, gardła i uszą. 


Instytat otwarty przez cały dzień. 


Ksawery i Ludyzrga Budkowscy 


Rynek 1. 12, 
w kursie przedkarnawałowym wyuczają Pan tańców 
salonowych. 965 1—? 


Kantor wymiany 


c. K uprzyw. galic, akcyjnego Banku hipoteczm2g0 


kupuje i sprzedaje 8147 


Wszelkie papiery wartościowe I MONCI 


po najdokładniejszym kursie dziennym 


nie licząc żadnej prowizji. 


Fir” „Kraj 


najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 


z papieru Sassewskiega 
wyrobu 


S. W. Niemojowskiego 
138 1—7 we L rowie 


Wszędzie do nabycia, 


Instytut dentystyczny 


Lwów ul. Hetmanska 1. 6 
składający się z kilku oddziałów, w których wykonywuje 
się: plombowanie, wyjmowauie zębów bez bcla, wsta- 
wianie sztucznych zębów. 

W Instytucie tym zatrudnieni są ci szmi pr ico- 

wnicy jak poprzednio. 
Z prowincji przesyłane reperatury uskuteczniają się 

odwrotnie, 

Instytut otwarty cały dzień, 


Dr. poka kak aaa n Wiktor Jankowski. 


65 Gb i KAWY iaaa aoe 
b = ]- | i 
sr iż. LeDNA(A Soléckiego 
Lwów, Batorege 3. — 5-kilowe wo- 
reczki franco wysyłam do wszystkich 
miejscowości. 1010 


Siyay miód „KArpaciak” 


pochodzący z aromatycznych ziół wyżyn 
karnackich, niezrównany specjał deserowy 
i jedyny miód leczniczy, zalecany przez 
powagi uniwersyteckie w słabościach ner- 
wew, przy katarach przewodów oddecho- 
wych, błon ślnzowych, żołądka, kiszek, 
przy infuency, dyfterji, szkar atynie i Łd. 
wysyła w puszkach 6 blo wagi wraz 
z opakowaniem po 350 Jan Marcisków 
w Sołotwinie-mizuńskiej p. Wyg' da. 


Tylko złr. 3 


Najstosowniejszy podarek na 


Święta Bożego Narodzenia 


lub jako pamiątka po = 
= 4 


Portrety atarap wiełbości 

z każdej nadesłanej fotografi. Te:min 

wykonania 10 dni. Podob'eńswo za- 

pewnione. — Fotogralję zwraeam nie 
uszkodzoną. 


Pr mjowany zakład sztuk pięknych 


Siegfried Bodascher 


Wien il., Praterotrasae 61. 


1—3 
węgierskie, austr ackie, 
reńskie, francuskie, hisz- 
pańskie w najlepszej jakości | 


psieca haadel herbaty 


EDMUNDA RIEDLA / 


we Lwowie 
pao Marjaoki liczba 10. 


"©-0-$-0-0-0-0:$-0$-0-6-0- 


Wydawnictwa rok XXV>ty. 


BIESIADA 


LITERACKA ILLUSTROWANA 
DLA RODZIN POLS' ICH. 
Redaktor WŁADYSŁAW MALESZEWSKI. 


2 złr. 40 ct. 


z dodatkiem 2 złr. 80 ot. 


NA PROWINCJI kwartalnie: 


2 złe. 80 et. 


z dodatkiem 8 ztr. 45 et. 


Powieści, utwory dram-tyczne, poezje, pedróże, sztuki piękne, wiadomeści z literatury, biografi, pedagegii, rolnictwa, 
haudlu, chwili bieżącej, polityki, 1 naszych miast i wsi, a zagranicy. Historja polska | powszechna, Re'usy, szarady 
Liczne illnstracje dotyczące wypadków w kraju i za granicą. Kopie obrazów, rzeźb, krajobrnzów, 
Spółpracownictwo znanych i pierwszorzędnych iiterat^w i artystów. 


Pertret kelerewy z cyklu pertretów Królów 


„H”rkarz jubllieuszewy*, „Przewedsik ohreaeiegiozny de dziejów 


Pelskich*, ilustrowane „Pamiętniki Paska”. 


Prenumeratorowie mają prawo wyboru między premiami za r. 1900 a z lat peprzednich, bardzo licznych i cennych. 


DODATEK do BIESIADY obejmuje: 
Wykór powleści społecznych | hlsterycznych, eryglaalnych I z ilteratar ebcych 


Prenvmeratę przyjmują wszystkie księgarnie. Główne ekspedycje na Galicję: w Krakewle księgarnia S A. Krzyżanewskiege 


we Lwewle księgarnia Guarynewicza i Sohmiota 


| ulica Sykstuska 25 Gl 


(przystanek kolei elektrycznej). | 


De racjeaainege pielęgnewnala uat | zębów: 


UGALTPTUŚ ESENCJA DO UST 


Astro-węgierskie patent. -- Mentien hensrabie w Paryżu 1878. 


nd. 


XJODODODOCODODOOCOCOCOCOOH 


Bardzo silnie przeciwgnil., niezawodny przeciw niemiłej won: 
z ust 
przez 
Główaa reztyłka: w Wiełalu, l, Baaernmarkt Nr. 3. | 
Składy we wszyst. aptekach, droguerjach i perfumerjach. | 


Or. 6. M. Fabera, Roza neo dentate é p: 


Dra Fabera szczot. do zęb. w 3 gat. Tamże jest też do nabycia: Q.k. mprz. epocyficzne mydłe de ust Dra C. M. Fabera. 


u a EA 


4 DZIENNIE POLSKI z dnia 81 grudnia 1899 r. 


Ostatni 


Wszędzie do nabycła w pakletach po 1 fnncle I */, funta 
(z przepisem gotowania). 


1222 c 1—? 


Ssanowna Pani gospodyni domu ! 
Niech Pani weżmie u swego kupca pakiet „Quśper Oats“ 
i sporządzi następującą zupę: „Do Y, litra gotującej się osolonej 
wody proszę wsypać 12 deka „Quśdker Oats“ i dać się temu 
zagotować przez 10215 minat, aż potrawa stężeje (podczas 
gotowania mięszać) i podaj pani tę zupę z zimnem mlekiem i 


BF 
Losy 


tydzień I 
100.000 koron wartości 


5 po 20.000 koron wartości ltd. itd. — gotówką ze strąceniem 20 procent 


tyle wynoszą Gmne wygrane 
Wielkiej Loterji 


S$" «2 dochod Stowarzyszen a polikilnicznego (szpitaia) i są bez zaprzeczenia najpiękniejszym | najtanszym TG 


najpraktyczniejszym podarkiem noworocznym 


iN Każdy los gra we wszystkich 6 ciągnieniach bez dopłaty i kosztuje jednak tylko "qhg 


1 koronę 


MG" 1 ciągnienie nieodwołalnie już 4 stycznia 1900. THG 


są do nabycia w domach bankowych: Kitz & Stoff, M. Klarfeld, M. Feigenbaum, Bank i kantor wymiany (Ki- 
lńskiego 2), August Schelenbarg i Syn, Sokal & Lilien; i Kantor wymiany Samuely & Landau, M. Jonasz, 
G 


trochę cukru mialkiego*. Dla całej rodziny pani, a zwłaszcza 28M ustaw Max. 

dla dzieci, będzie regularne użycie tej potrawy, jak i wszystkich PZ E IL_U.S.A, 

z „Q śter Oats" na śniadanie i kolację, błogosławieństwem i "===" r s go 
| wyjdzie im na zdrowie. Ostatni tydzień | a 
mmm (W UT | 


O PPR N 
R 88 FORZA ŚRO 


od kJ 


Wolne osady w Kanadzie 


CZ 


+4 
RI 


EEEN 


mn) i 
8 C A = . 
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tej Kilmat zdrowy. e = 
CZP. Wyjaśnienia o handlu i przemyśle, sto- <a © 
< < sunkach krajowych, zarobkach, warun- i S 
C. i k. nadworny kach Życia i t d udziela bezpłatnie na Pol = 


żądanie 1423 1-4 


The North Atlantic Trading Co, 


Amsterdam, Spnistraat 140. 


dostawca po- 


imińnyi Lwów, 

leca JM glwiiski Kopernika 16. 

Celem polożenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, 
mam zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że 


pa~ PIWO OKOCIMSKIE -Bg 


sprzedają na szklank! tylke następujące firmy: 24 1—? 
Teepfar Naftała, ul. Trybunalska 12. Łopaciński Wojolech, Gródecka 79. 
Arnold Wilrelm, B-torego. Leweoheck Jakób, ul. Trybanalska 4. 
Adler Markus, plac Akademicki. Lenetci J. J., nl. Szpitalna 
Agla Jakób, vl. Krakowska 25. Makowski Karol, ul. Krasickich. 
Banm H „hotel warszawski”. Nowicki Gustaw Karel ul. Teatralna. 
Dicker Herman, ul. Łyczakowska. Nowożeniuk J., ul. Kopernika l. 4, 
Dorfman Ad., Skarbkowska. Pomeranz M., Rynek 7. 
Drucker El] sz, Grodecka. Przybylski Karel, Teatralna l. 13. 
Ehrlich Józef, „kawiarnia Teatralna", Pietrzycki Edward, Pańska. 
Fried Jakób, Rynek. Relch Samuel, Rynek. 
Garfunkel Ozias , ul. Sykstuska l, 2. Relss Emi!, uł. Jagiellońska, 
Grinfeld Adolf, ul. Janowska 7. Rethherg Abraham, al. Kazimierzowska. 


Hereld Anteni, ul. Sykstuska 14. Rudzióski Astoni, restauracja kolejowa. 
ma różnorodne lampy naftowe. Helimana Wilhelm, ul. Kazimierzowska, Rothberg Max, ul. Grodecka: p" 


Handwerker Jnkób, pl. Smolki. Salzberg Herman, ulica Kołłątaja. 
dc ogrzewania mieszkań, które ani 


Hs lwig Edward. ul Kopernika. Schapira S, Rynek. 
kopcą ani śmierdzą pod gwarancją, 


poleca - 


PAJĄKI i LAMPY 


elektryczne i gazowe 


———— 


jakoteż 1048 1—38 


ilków Michał, ul. Halicka, Schwarzer Osias, ul. Grodecka. 
Kostklewioz Angnat, ul. Wałowa 15. Sohall S., ul. Każmierzowska. 

Kraus A. w. Zołkiewska Stelmachów Jan, Chorążczyzna 6. 
Tenenbaum J., ul. Jagiellońska. 

Ważny Jan, ul. Czarnieckiego. 

Wollach H., ul. Grodecka. 

Zlemet H., ul. Kazimierzowska. 

lemel J. Cb., Gródecka 54, Zuckermann Jakób, Zimorowicza. 
Ludwig Jaa, al. Krakowska l. 7. Żuckermać Szymon, ul, Leona Sapiehy. 


Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 


u pp. Ozjasza Wixla i Syna, ulica Bogusławskiego |. 12. 
Telefon Nr. 6. 
Skład piwa flaszkowego u p. Wlesera, ul. Sykstuska 14. Telefon nr. 149. 
Na przyszłość ogłaszać będę każdej drugiej niedzieli w pismach lwow- 
skich nazwiska restauratorów, którzy PIWO OKOCIMSKIE sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprze- 
daży, a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej prze- 
ciwko sprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego. 
JAN GOETZ, browar w Okocimie. 


Kessiar Dawid, Pąń-ka. 
Kulpinski Jan, Pańska. 
Krelndier Chaim Jakób, pl. Bernarnyński. 


wyborny najnowszy wynalazek za- S kopernika 


A 
lm 


stosować można bez rur i komina 
w każdym pokoju. 


Nafta tylko niezapalna 
(zupełnie bezpieczna). 


zżład artystycznych i sanitarnych 
wyrobów majolikowych. 


DS" Uwaga: Ostrzega się szan. P. T. Publiczność przed falsyfikatami 
pochodzącymi z innych fabryk, opatrzonymi moimi palnikami. "$E 


francuski, kura- 
cyjay, udznaczo- 


Znakomity konia W roku 1900 każdy prenumerator 


„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO* 


otrzymuje bez Żadnej dopłaty 
12 tomów dzieł SIENKIEWICZA (jedea tom co miesiąc). 


D:ieła Sienkiewicza wychodzą w nowem w:daniu, wyłącznie dla prenumerato- 

rów , Tygodnika liluatrowanego' i obejmą wszystkie powieści, nowele, listy z po- 

dróży. Każdy tom tej biblioteki Sienkiewiczowskiej zawiera co najmniej 10 arku- 

szy druku pięknego, na birdzo dobrym pap erze. — Nadto w „Tygodniku“ ciąg 
dalszy wielkiej powieści historycznej Sienkiewicza KRZYZACY. 

Dalej powieści i nowela na rok 1900: B. P usa, E. Orzeszkowej, A. Krechowie- 
ckiego, A Gruszeckiego, W. Reymonta, Jordaua i wielu innych. — Szkice 
i studja historyczne: A. Rembowskiego, M. Dubieckiego, A. Kraushara. 

W dzi»le artystycznym: rocznie przeszło 1200 illustracyj; znacznie powiększona 
Jlość reprodukcyj kolorowych, wśród których damy ł3 obrazów koloro- 
wych Br. Gembarzewsk.ego p. t: „ROK ŻOŁNIENZA", — W dodatku powie- 
ściowym powieści głośnych pisarzy zagranicznych. 

Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicji z Bukowiną przyjmują: 


Główna Ekspedycja „Tygodnika Illuatrowanego', Lwów, 
Pasaż Hausmana ©, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism 


Waruuki prenumeraty „Tygodnika lllustrowanego* razem z dodatkiem 
powieściowym w arkuszach i 12 'omani dzieł Henryka Sienkiewicza: 
we Lwowie; kwartalnie zł 8:60, półrocznie zł. 7-20, rocznie 
zł 14 40, — w Gxllcii i Bukowiole wraz z przesyłką pocztową: 
kwartalnie zł. 375, półrocznie zł 7°50, rocznie zł 15.—. 

MG Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiew cza w bardzo pięknej oprawie 
(z p ntretem S enkiewicza na okład:e) d: płicaą za tom tylko 20 ct, t j. kwar- 
talni za 3 tomy 60 ct, półroczne za 6 tomów f zł. 20 «t, rocznie za 12 to- 
mów 2 zł. 40 ct, którą to należytość prosimy nadsyłać wraz z prenumeratą. 

Pierwszych 12 tomów Sienkiewicza, z rokn ubiegłego, mogą nabywać nowi 
prenumeratorowie z: opłatą zł. 650, w oprawie zł 8'40 za 12 tomów. Ozdobne 
«kładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika“ zł. 1:90, z prze- 
syłką po ztową zł. 2 10. 1166 1—1 


NGWA GAŁĘŻ PRZEMYSŁU KRAJOWEGO. 


ny na wystawie lwowskiej, cała flaszka 
85', pół flaszki 1:80, ćwierć flaszki 1 zł. 


Leonarda Soreckiego 


Batorego l. 2. 


Papier c. K. uprzywilejowanej 


fabryki tutek cygaretowych 


w Sassowie 


F istniejącej od roku 1865 wag 
przerabia 


m bidniki w Kśiążeczkąch I tutki GyoArSIOWE 


wyłącznie znana firma 


©. WIERUSZ NIEMOJOWSKI 


WE LWOWIE BSar 


Do nabycia tylko 
w Handlu 


we Lwowie nl. 


tylko za granicę i wyrobami swojemi zyskała rozgłos światowy. 
Oryginalne papierosy Importowane z Egiptu I Turcji, wyrabłane są 
przeważnie z BIBUŁKI SASSOWSKIEJ. 
Krocie idą za granieę, a obcy bogacą się naszym groszem, zasypując 
nas lichemi swojemi wyrobami! 
Nie bogaćmy :agranicznych przemysłowców, kupujmy odtąd blbułki 
l tutki cygaretowe z papieru Sassowskiego, wyrobu 


S. WIERUSZ NIEMOJOWSKIEGO, we LWOWIE. 


Nowi prennmeratorowie otrzymać mogą poc atek powieści Sienkiewicza 
„KRZYŻACY“ do Nowego Roku 1900 za dopłatą 1 zł. 50 ct. 


niezrównanej 


« 

„Leonardówka dobraci stara Żytna 

"e" 1 zł pół bvtelki 50 ct. 
po 

aAN Dz i Leonarda Soleckiego 

Lwów Baierego | 2. 

ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2:30, 2:50 i 2:75. 

kania dla ebłepaków po zł. 140 | 
i 1:60 


i 1:60. 
Półkeszniki z kołnierzykami 50 ct, 
bez kołaierzy 35 ct. 


KALESONY 
po ct. 90,zł. 1°05, 1715, 1:45, 1:65, 1:80. 
Kalesony dla ehłepaków po 85, 95 ct. 
i zł. 1'10. 
Kełnierze iuzin po zł. 2'40 i 2:80. 
Mankiety tazin po zł. 4 i 4'80. 
Chustki płócienne, tuztn zł. 2:50. 


Prawdziwe saskie 


SKARPETKI, POŃGZOGHY 


dla pań, panów i dzieci, 


KRAWATY 


w majwiąkazym wyberze. 
Oryglnalae pref. dra Jiigera prety 
pe osaaoh fabrycznych z najszlache- 
tniejszej wełny, zalecane dla osób wątłe- 
go zdrowia, łatwo się przeziębiających, 


HANDEL 


PŁÓGIEŃ | BIELIZNY 


JANA RIEDLA 


WĘ LWOWIE 


10 


polosa najtaniej własnego wyrobu 


KOSZULE SALONOWE 


po zł. 105, 1.55, 2.—, 2.25, 2.50 i 8. 

Koszule z przodami pikowymi i fał- 
dzikami (zakładkami) po zł. 2*75i 8. 

Ksszuie kolorowe, kretonowe i oxfor- 
towe po zł. 2:50 i 2:75. 

Koszule noone po zł. 165 i 1:90; 


Kesznie 

Kaftamiki | 3 5 
Kalesony ! majtki ky 
Skarpetki | peńczecby dł 
Ugrzewacze na żełądok BE 
Kamaszu BR 


Kamizelki męskie włóczkowe z ręka- 
wami po zł, 5, 6i 7 
Zamówienia z prowineji wykonują 
się najstaranniej. 
Na żądanie czczegółewe ooaniki. 


-y Pasaż 
sa N, Hausmana. 
GERT, Lwowskie 


Poto-Plastikon 


(46 razy premiowane) 
Od *'/,,—*%/, do widzenia 


Malownicza podróż przez Sabaudję 


wstępowaniem na Montbiano. 
Wstęp 10 centów. 


1185 1—1 


dobroczynnej 


000000000000 
KS'EGARNIA 


Dr. Wł. Mikowskiego 


w Krakowie 
połeca dziela nankowe pedagoga 
:REUSSNERA p. t: 


Najlepsza Metoda 


najłatwiejsza do 
bardze p' ędk'ego a gruntownego 


Nauczania się Języków obcych 


bez mauc :yolela, 
z objaśnieniem Wymewy i z Kinozom 
na końcn każdego dzieła; 


Polske- 
Samiütze alste-Ninmieoki kuro 


wstępny (Elementar) po 

15, 30, 52 ct. i kors I. 5 ct. ; kA i 
230; komplet (oba kursy) 8 at. 

pi Polske-Fraeouski kurs I. 

SAMOUCZEK Tsu; koce 11 480; — 
Gramatynu Paisto-Franousku 1-80. 


Pe ske- Angielski kurs I. 
SAMONCZE 112; knrs IL. 1:0 — 
921 komplet 2:60. 1=1 


Do nabycia we Wszystkich księgarniach 
QO0O000000000 


= TYLKO 


W RESTAUNATJI 


NAFTUŁY TOEPFERA 
alioa Trybunalska I. 12, dam włnasy, 
można dsetaó codzionnie O godzinia $. rano 

daala TE 


16 


Bug gorącc ónia: 
CERAK: 
Pioczeń wieprzuwa x 1B p! 
Biakans płuoka  , 5 s H, 
Flaczki « | r <Q a „ 12, 
Wóżka sielęga z obrzanem e 10 p 
Kiełhscka z oarzanem . . > . B_ 
Kamla . . . . . . . 8, 
Dblad w akonamnnolo . 40 „ 


Z wynaklan poważaniem 


Naftuła Toepfer. | 


Najnowsze 
maazyny de prase- < 
wanie I gładzenia, 

wyżymaczki 


klellzny, ma gle 
najlepsze 


medalami 


fabryka maszyn do 
prania 

WENDELIN PIETSCH, w Roiebenbergu. 
Urządzenia całych pralni. 


Śchronaa marta: 
 „KODYLOCR, 
Liniment. Gapsici comp. 

z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakomite uómie- 
rzające naoieranie; po cenie 

kr., 70 kr.i 1fl. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego 


na a waza M tylko w 
elkae salnych z nasza 
ochronną pa ą „Kotwica“ z 
apteki Richtera ! z przezor- 
nością uznawać tylko butelki 
z tą marką jakowyrób oryginalny. 
Aptaka Richtera pad złatym twe w Pradze. 


Bibułki i tutki cygaretowe z papieru Sassewskiego. wyrobu 
S. Wierusz Nlemojowskiego są do nabycia we wszystkich hbandiach 
i c. k. trafikach, o ileby zaś takowych nie było, uprasza się odnieść 
o nie wprost do fabryki. 

Książeczki wyrabiane są w kilku gatunkach i formatach w cenie po 1, 2, 5 
i 10 ct. za książeczkę, tutki zaś od 12 do 18 ct. za 100 sztuk. 

Stwarzam nową gałęż przemysłu kr jowego, która dostarczyć może zarobku 
setkom naszych robotników, a powodzenie i rozwój tego przedsiębiorstwa opieram 
na poparciu szerszego ogółu. 

MMS" Każda etykieta zaopatrzona jest firmą 8. W. Niemejewski, oraz napisem 


Sassów. S. WIERUSZ NIEMOJOWSKI, Lwów, Wałowa 25. 


=. Linia Holandja-Ameryka 
Kurs parowców raz de dwa razy w tygednin 1401 1—? 
: Rotterdamu d Nowego Jorkn 
Biuro kajut: w WIEDNIU, |. Kelewratriag 10. 
| Biuro międzypokładu: w Wiednia, IV. Weyriagergasse 7 A. 


|. Kajuta. H. Kajuta. 
od 1. Kwietnia du 31. Paźdz. mk. 290—400) ad 1. Slarpnia da 15. Października 
od 1. Lintspada da 31. marea Sk. 23032 | od 1%. Paździerafka da 31. Lipoa 
-) Stoaownia da położenia | wietkołci kajuty, arez czybkości | olegancj| parowaa. 


Kazimiarz Ostaszewski - Barański 


Ak. 200 
mk. 1 


Radaktar - 


Bag” Fabryka SASSOWSKA wysyłała dotychczas bibułki 


Z moim na 180 cm. olbrzymim 
blond włosem otrzymałam takowy po 
jednomiesięcznem użyciu spreparowa- 
nej przezemnie pomady. Jest ona 
nzaaną przez najsławniejsze powagi, 
jako środok przeciw wypadania wło- 
sów i nowemu porostowi tychże. 
Wzmacnia n mężczyzn brodę i nadaje 
już po krótkiem nżycin naturalny po- 
łysk włosom na głowie i na brodzie, 
zachowuje ja od siwizay do najpó- 
źniejszego w eku. 1614 1—7 
Cena jednege słelka |, 2, 3, 4i5 zł. 

Wysyłka porztowa codziennie za 
nadesłaniem nalrżytości, luh za po- 
b aviem pocztowem na wszystkie stro- 
ny świ»ta wprost z fabryki, dokąd 
wszystkie z mówienia nadsyłać należy. 

Anna Csiliag, 
Wiedeń, [., Seile gasse 5. 
We Lwowie do nabycia u B. Felna. 
okład towarów modnych „Graad 
h.teł*, w aptece pad srebrnym orłem 
2. Rackera. 


Właściciele i wydawcy: Dr. K. Ostauzewaki-Barański A Milski i Sr. 


Główna Ekspedycja 


Numera okazowe i prospekta wysyla gratis: 
„lygodnika* we Lwowie, Pnsaż Hausmana |. 9. 


G 


zastawy stołowe i pod owsrancią pod 


(HRISTOFLE 


kładu srebrne g" 


sprzęty stołowe "ciężko srebrzonð. 
N jpiękniejsze modele. — Najlepszy fabrykat. 


Kompletne kasety wyprawne, serwisy stołowe, h rhaciane 

i kawowe, etażerki, przedmioty f:ntazyjne, nowości w nej- 

bogatszym wyborze. Specjalne artykuły dla hetelów, re- 
, stauraryj i t. d. 1426 1—17 

Wszystkie nasze fabrykaty mają powyższy znak fabryczny z peł- 

nem nazwiokiem © Po cenach fabrycznych do nabycia 
wę Lwowie u Julja na Str: elerkiego. 


Z drukarni M. Schmitta i Sp. ped zarządem St. Pietrewskiego., 


WINO CHINOWE SERRAVALLO z żelazem 


przez lekarskie powagi, jak radca dworu prof. dr. Breun, 
radca dworu prof. Drasohea, prof. dr. radca dworu baron ven 
Krafft-Ebing, prof. dr. Mesati, prof. dr. Ritter ven Meeatio- 
Meerhef, prof. dr. Nensser, prof. dr. Sebnata, prof. dr. Wela- 
leshaer, wielokrotnie zastosowywane i jak najlepiej zalecane, 


(Dla osłabionych i rekonwalescentów). 


M ( | il « XI. kongres iekarski w Rzymie 1894; IV. 

GUBIĆ $TEDTNE. kongres dla farmacji i cheroji w Neapela. 
1894; Włoska wystawa jeneralna w Turynie 1898. 

Medal | t « Wystawy : Wenecja 1894; Kiel 1894; Amsterdam 

E LADIG. 1894; Beriln 1396; Paryż 1895; Kwowek 1897. 

Przeszło 800 świadectw lekarskich. 

= Znakomity ten wzmecniający środek, przyjmowany bywa 

swego pylorpoa emakn bardzo chętnie zwłaszcza przez 

obiety i dzieci. "Tam 1303 1 

Sprzedaje © dj wszystkich aptekach we flaszkach 

Hira pe zł. 1-20, | 1 Birze po Zł. 2:20, 


Apteka Serravallo, w Tryeście. - 
Hurtowny dom rozsyłkowy dla towarów leczniczych * 
SG Założony w r. 1848. $E BY Założeny w r. 1846. - 


